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0 mwrn stano wyiąttoiBp.
Czas krakowski p isze : P. namiestnik hr. 

Piniński przyjął deputacyę zgromadzenia lwo- 
wskiego, na którem uchwalono znane rezoiu- 
oye w sprawie zniesienia stanu wyjątkowego 
w  kraju naszym. Deputacya wręczyła p. na­
miestnikowi w tym przedmiocie memoryał, 
w  którym w tonie spokojniejszym i oględniej­
szym powtórzono mniej więcej te same po­
glądy i argumenty, jakie przytoczono na ra­
tuszu lwowskim w d. 14 b. m. Memoryał wy- 
ohodzi z tego optym istycznego zapatrywania, 
iz „um ysły w kraju uspokoiły się zupełnie8 
a przeto stan wyjątkowy jest już nie potrze­
bny. Tymczasem p. namiestnik na podstawie 
dokładnych infnrmaoyj stwierdza, iż umysły 
są jeszoze tak wzburzone, że zniesienie stanu 
wyjątkowego m ogłoby się staó powodem 
nader poważnego niebezpieczeństwa. Mając 
to przekonanie, oparte na raportaoh urzędo­
wych, otrzymywanych z kraju, p. namiestnik, 
ozująo odpowiedzialność, jaka na n-m cięży 
oświadozył wyraźnie, iż wniosku zniesienia 
stanu wyjątkowego jeszoze uczyr nie może, 
a z wnioskiem takim wystąpi dopiero wtedy, 
gdy będzie najsumienniej przekonanym, iż 
stan wyjątkowy można znieść, nie narażająo 
kraju na nowe rozruchy.

To stanowisko p. namiestnika odpowiada 
najzupełniej tym poglądom, jakie objawiały 
się w poważnych kołach obywatelskich nasze­
go kraju, a którym daliśmy niejednokrotnie 
wyraz w naszym dzienniku. Stan wyjątkowy 
miał nie tylko na celu położyć kres gwałtom, 
jakie się wydarzyły, ale zmierzał także do 
zupełnego uspokojenia o b u r z o n e j ludności, 
do przywróoenia ładu i porządku publiczne­
go. Dlatego też nagłe jego  zniesienie ni9 by ­
łoby wskazanem już z tego względu, że na- 
miętności ohwilowo przytłumione pod grozą 
stanu wy.ątkowego, m ogłyby po jego zniesie­
niu wybuohnąó z tern większą jwałtownością 
i stać się powodem nowego nieszczęioia pu­
blicznego. Zasłonić kraj przed takiem nie- 
szozęśoiem, jest obow. tzkiem ty oh. którzy 
stoją na jego  ozele i którzy godnie i sumien­
nie pojmują tę wielką odpowiedzialność, jaka 
w tak trudnych ozasaoh na nich cięży. Obo­
wiązkiem dbułego o dobro kraju społeczeń­
stwa, jest nie stawiać >m trudnośoi, nie pod­
nosić nieuzasadnionych narzutów, nie bałamu­
cić opinii publioznej fałszywem i tendenoyjnen 
przedstawieniem stanu rzeczy, ale raczej oto­
czyć ich ufnośoią i według sił i możnośoi, 
poprzeć wszelkie ioh rozumne i szlaohetne 
usiłowania.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 26 sierpnia.

A n g l i a  stara się obeonie o ja k  naj­
większe zdobycze we w s o h o d n i e j  A f r y -  
o e, ażeby od Egiptu w dół aż do Przylądka 
Dobrej Nadziei mogła zabrać cały olbrzymi 
pas afrykański z półnooy ni południe, a po-

siadłości te wzmocnić i utrwalić koleją, któ- 
raby cały ten pas przebiegała; początki są 
znaczne w Egipcie i w Afryce południowej. 
Obalenie państwa mahdzistów ma usunąć je ­
dną z zapór, które Anglia ma na tej drodze, 
a oraz da je j potężne oparcie przeciw Fran­
cuzom i Belgijczykom  (od Kongo), którzy od 
zachodu ze środkowej Afryki pragną popsuć 
szyki Anglikom, tudzież przeciw Abisynii, 
która się łączy z wrogami Angii . Wody Nilu 
wezbrały należycie, ułatwiając żeglugę pa­
rowcom wojennym i handlowym, które będą 
dowozić armii Kitchenera baszy materyały 
wojenne, tudzież materyały na dalszą budo­
wę wązkiej kolei, którą Anglioy budują za sobą ; 
kampania, której oelem stolica ohalifa Char­
tum czyli Omdnrman, już się pouzęła na do­
bre ruchami wojsk anglo-egipskich. Czy Fran­
cuzi (wyprawa Marchanda) i Belgijczycy zdo­
łają Anglików uprzedzić u górnego bitgu 
Nilu i przerwać lub zagrozić ową linię pół- 
noono-południową, to się jeszcze okaże.

Zarazem na południu usiłują silniejszą 
stopą stanąć Anglicy. Tam aroyweżnym punk­
tem strategicznym i handlowym jest z a t o ­
k a  D e l a g o a  i Lorenzo Marąueg, jedyny dla 
Transvaalu i republiki Orange przystęp do 
morza. Jestto posiadłość portugalska, o którą 
zdawna kuszą się Anglicy, bo opanowawszy 
ją  mogliby zdusić obie nienawistne republiki 
boerskie. Otóż wedle wiadomcśoi nicmieckioh, 
z dobrego poohodzących źródła, soszar ten 
ma nadal pozostań własnością Portugalii, ale 
konsoreyum angielskie objąó zarząd, budowę 
portu i sprawy cłowe, tj zatoka Delagoa 

I przeszłaby faktyoznie w ręoe Anglików.
: Z  tego powodu wołają pisma berlińskie:
> „W obeo tego będą musiały mocarstwa, k órf 
i mają inleresa w Transvaalu, coprędzej zająó 
stanowisko i ubezpieczyć swoje interes* i są 

! widoki po temu, że gwałt angielski spotka 
się ze skutecznym odporem. Znaczącem jest 
dla ODszaru zatoki Delagoa odwołanie guber - 
latora, Mousinho d’ Albuquerque, którego 

j pierwszą zasadą było, że wszystkie roboty 
! około portu Lorenzo-Marques tylko przez 
Portugalczyków wykonywane być powinny, i 

1 że naozelny ster wszystkich spraw adtnini • 
jStracyjnych spoozywaó musi w jego  ręku. 
s Tym sposobem byliby Anglicy całkiem odsu- 
i nięoi. Znawcy stosunków południowo afrykań­
sk ich  twierdzą jednak, że sprawa jeszoze nie 
jjest ukończona; Mousinho odpłynął do Por­
tugalii1'.

Londyńskie „Biuro Reutera", a więo źró­
dło poważne podaje właśnie wiadomość, któ­
rej uwierzyć chyba nie można. Mianowioie, 
że perła posiadłośoi angielskioh w Antyllaoh 
J a r a a i k a  przygotow uje się, aby równocze­
śnie z bonferencyą dla sprawy oukrowej, któ­
ra się dnia 3 września zbierze na wyspie 
Bordos, urządzić głosowanie ludu nad tern, 
ożyliby nie wypadało prosić parlamentu an­
gielskiego o upoważnienie, aby wyspa J a - 
m a i o a  przygotowała aneksyę je j do IS t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  Times nie powta­
rza tego doniesienia.

Wczoraj podaliśmy wiadomość o instrufe-

cyi, jaką miał Mac Kinley dać amerykańskim 
członkom konferencyi pokojowej oo do F i l i ­
p i n .  Dzisiaj nadchodzi wersya zm cznie od­
mienna; mianowicie raa żądać Mac Kinley: 
1) zaboru wyspy Luzon ; 2) zrównania co do 
praw handlowych Am- yfcanów z Hiszpanami 
na reszcie wysp Filipińskich, 3) ż a d n e j z 
w y s p  n i e  w o l n o  o d s t ą p i ć  o b o y m  
m o o a r s t w o m ,  4) rozdział kościoła od pań­
stwa na wszystkioti wyspach Od żadnego z 
tych punktów odstąpić an‘ też zmienić ich 
ine wolno. Mac Kinley miał oświadozyó, że 
gdyby posiadał władz [ absolutną, toby w 
myśl żądania ludu oały archipelag zatrzy­
mał, wszelako senat amerykański, któremu 
przysłużą prawo zatwierdzenia traktatu po 
kojow ego, gotów oświadozyó się przeciw na­
bycia  wszystkich wysp. Rząd amerykański 
postanowił, ani jednego ustępstwa nie uozy- 
nió w odzowi powstańców Aguinaldowi i w 
razie potrzeby użyć przeciw  niemu broni.

Tak donosi londyńska Daily Mail. Rzeoz 
jasna, że senat amerykański może się zdecy­
duje na zabór oałyoh Filipin, — ale zresztą, 
gdyby oo do nich traktat pokojowy tylko to 
zawierał, ozego M o Kinley żąda, oały arohi- 
pelag byłby faktyoznie własnością Stanów 
Zjednoczonych. Ale przeciw jednemu i du- 
giemn zapewne wystąpią Rosya, Japonia, 
Franoya, Niemcy i Anglia, t. j .  wszystkie 
mocarstwa mające interesa na dalekim Wsoho- 
dzie. I sprawa z Aguinaldem nie tak łatwa.

Wedle „Binra Reutera“ przywódzoy po­
wstańców oświadozyli wyraźnie, że gotowi są 
postępować solidarnie z Amerykanami i zło­
żyć broń, jeżeli otrzymają pewność, że Fili­
piny zamienione zostaną w kolonię amery­
kańską lub angielską, albo też postawione

! będą pod protektorat jednego z tych państw.
N razie przeoiwnym broni nie złożą, a po 

| wycofania się wojsk &tnerykańskioh zorgani­
zują ncwe powstanie. Wobeo Liepewnośoi po­
łożenia, Hiszpanie obuwiają się prowadziO ro ­
kowania. Zakony duchowne podsvoają opór 
przeoiw wszelkim zmianom w rządzie. Dalej 

1 doniosło „Biuro Reutera", że Aguinaldo kai ał 
złożyć broń, ale nie dodaje, ozy powstańoy 
rozkaz ten spełnili. Rzeozy tak stoją, że po 
wstania trwać będą dalej, ohoćby Aguinaldo 
podduł się Amerykanom; krajowcy Tagale bę­
dą partyzantkę prowadzić na własną rękę.

Z Londynu donosi Pólit Corr., że w tam 
tejszych kołaoh dyplomatyczny on wcale nie 

i są tak pewni, jak to prasa obwołuje, możli- 
1 wośoi 8 o j u s z u a n g l o - a m e r y k a ń s k i e g o  
odnośnie do interesów obu państw w Azy' 
wsohodniej, że owszem woale nie ma powa­
żnych widoków ziszczenia tej myśli. Myśl ta 
przyjmowała się zrazu tu owdzie między 
Amerykanami z powoda postępowania Angli­
ków wobec wojny hiszpańsko-amerykańskiej 
— ale teraz, po skończeniu wojny, bardzo 
ozięble ją  traktują, gdyż pomimo oałego uzna­
nia wspólności obu państw w pewnyoh inte­
resach kulturowych, nie mogą żadnego odkryć 
powodu do śoiślejszego postępowania na polu 
poiitycznem.

Myl nem jest także przypuszozenie, jako-

by Hay, ambasador amerykański w Londy­
nie, mianowany teraz ministrem spraw za­
granicznych, należał do zwolenników sojuszu 
i pracować d a niego będzie na swoim no­
wym urzędzie. P. Hay owszem od pierwszej 
chwili, gdy poozęto publicznie rozprawiać 
o tym sojuszu, bardzo niedowierzająco się 
zachowywał. Trój przymierze A n g l i i ,  A m e ­
r y k i  i J a p o n i i ,  które w  pewnych pismaoh 
jako możliwe przedstawiano, należy na razia 
do tych wypadków, z którymi dyplomacya 
liozyćby się miała.

Opinia angielska poozyna zarzuoaó za­
sadę „ w r ó t  o t w a r t y c h "  o o  d o  C h i n ,  
z którą tak wygodnie było Anglikom, a któ­
rą przed kilku jeszcze tygodniami obw oły­
wał lord Salisbury. Anglia ohoiała w całych 
Chinach równośoi z wszystkiemi mocarstwa­
mi, podczas gdy inne mocarstwa ze swemi 
osobnemi interesami w  Chinach występują.

W htnesie oświadoza pewien dostojnik 
dyplomatyozny, że w  Ohinach rozb ła się starr 
polityka angielska. „Anglia sama jedna nie 
zdoła stawić oporu polityoa sfer wpływa i 
odrębnych konoesyj, przy której wszystkie 
inne mooarstwa obstają. Próba utrzymania 
polityki „otwartych wrói.“ wszędzie w pań­
stwie tak olbrzymiem jak Chiny, bez pomooy 
rządu ohińskiego a przeoiw polityoe wszyst­
kich państw lnnyoh, musi się skończyó nie­
powodzeniem i wszędzie bez potrzeby bu­
dzić nam wrogów. Naszą rzeczą jest, zape­
wnić sobie słuszny udział na targowioaoh 
chińskich takiemi sposobami, które pnbliozna 
opinia Europy aprobuje.8

Polityka XX. stulecia.
Chociaż — pisze jeden z polityków ro 

syjskioh—  do XX wieku jest jeszoze 17 mie­
sięcy, to jednak odmienny charakter wypad 
ków politycznych m ógłby nasunąó myśli, że 
nowe stulecie ju ż  nastąpiło. Począwszy od 
roku 1895 widownią ważniejszych wypadków 
dz.ejowyoh stały się państwa pozaeuropejskie: 
nkazały się tam nowe organizmy państwowe, 
które obeonie należą ju ż  do główniejszyoh 
czynników polityki międzynarodowej, a mo­
oarstwa naczelne poozęły się kierować już nie 
wyłącznie sprawami europejskiemi, ale spra­
wami całego świata. Japonia, Abisynia — 
nawet Transwaal bardziej obchodzą teraz dy- 
plomacyę wielkioh mooarstw, niżeli większośó 
państw europejskich. To też podczas gdy 
państwa słabe, jak  n. p. W łoohy i Hiszpania 
musiały się w yrzec działalnośoi pozaeuropej­
skiej, wielkie mooarstwa w rodzaju Niemieo 
i Rosyi wszędzie muszą rozszerzać swe inte­
resy, a to iw  oelu podtrzymania oharakteru 
państwa światowego. Do Anglii, Franeyi, R o­
syi i Niemieo przyłącza się obeonie piąte mo- 
oarstwo światowe: Stany Zjednoozone Amery­
ki Półnoonej.

Wojna hiszpańsko amerykańska jest do­
skonałym dowodem konieoznośoi odpowiednie­
go ustosunkowania zewnętrznej okazałośoi

państwa i rzeczywiste, jeg o  potrzeby. Hi­
szpania żyła tradycyą XV i XVI-go stulecia, 
pomimo że w następnych wiekach straciła 
wszystkie posiadłości europejskie i kolonie 
na lądzie amerykańskim. A niezbyt dawno 
jeszoze miała chęć znowu zacząć odgrywać 
rolę wielkiego mooarstwa — wtedy, gdy ob­
darzała swyoh posłów godnością ambasador- 
ską i żądała od państw, aby do Madrytu w y­
syłały ambasadorów.

W sferach londyńskioh utrzymują się 
dwa poglądy na najbliższą przyszłość Hiszpa­
nii. Pessymiśoi przewidują zupełne bankru- 
otwo ekonomiczne i silny ruoh anarchisty­
czny, zwłaszoza w prowincyaoh W alencyi, 
które dotychczas cieszyły s.ę stanem w zglę­
dnie kwitnącym. Optymiści znowu twierdzą, 
że Hiszpania zyska na stracie kolonij, które 
w rzeozywistośoi oiążyły tylko na je j budże- 
oie i zmuszały do wydatków nieprooentują- 
oych się. Katastrofa obecna zmusi Hiszpanów, 
tak jak wojna z r. 1871 zmusiła Francuzów 
do zajęoia się reorganizacyą wewnętrzną i za 
lat dwadzieścia Hiszpania jak o państwo czy­
sto europejskie, będzie daleko pożądańszą so- 
jusznioą, niż obeonie. Możliwem jest również 
że w trakoie rozwiązywania dojrzewającej 
już kwestyi marokańskiej Hiszpania otrzyma 
terytoryum leżące w bezpośredniem je j są­
siedztwie i w jednakowych warunkaoh klima- 
tyoznyoh, oo je j wynagrodzi sowicie utratę 
Kuby i wysp Filipińskich.

Bez porównania ważniejszą jest zmiana 
stanowiska międzynarodowego Stanów Z je- 
dnoozonyoh. Zmiany tej oczek iwano z dawien 
dawna i wszyscy uważają ją  za naturalną i 
niezbędną.

Dziesięć tat temu nieboszczyk Felps, 
podówczas poseł amerykański w Berlinie ode­
zwał się w  te słow a:

„Być przedstawicielem 70 milionów naj­
energiczniej nzego i najzdolniejszego narodu 
i nie mieć nnego celu — krom osiągnięcia 
prawa wolnego dowozu świniny — toż to 
nonsens strasznyl8 A biorąc pod uwagę nie- 
tylko obarakter narodu, ale i wielkość pań­
stwa, jBgo olbrzymie bogactwa naturalne 
i położenie geografiozne, należy się dziwić, 
że naród, w którego skład wchodzą w szy­
stkie europejskie narody, tak długo powstrzy­
mywał się od wzięcia udziału w zarządzaniu 
sprawami świata.

Gotowość Amerykanów do walki ze­
wnętrznej znalazła jaskrawy wyraz podczas 
prześladowań angielskich w Wenezueli i tyl­
ko dzięki rozsądnemu ustąpieniu Anglii, spra­
wa została załagodzoną.

W roku 1897 stosunki z Kanadą tak się 
zaostrzyły, iż wielu uważało konflikt na lą ­
dzie amerykańskim za nieunikniony. Najcie 
kawsze to to, że przedstawiciel partyi, znaj­
dującej się pod wpływem anglofilskieh boga­
czy z Nowego Jorku, zażegnał burzę nad 
Anglią i skierował ją  na najsłabsze państwo.

Najbardziej umiarkowani politycy Sta 
nów Zjednoozonyoh uważają zajęcie Porto- 
rioa za niezbędne, ponieważ wyspa ta będzie 
punktem oporu dla projektowanego przeko-
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(Ciijg dalszy).

Ale że Świeżodateki był pełen osobistej 
ambioyi i pyohy, znienawidził panią Konstan- 
oyę i jak mógł usiłował obalić jej imię z da- 
wnyoh datujące się czasów, w całej okolicy.

Gdy mu i w tern hrabina przeszkodziła, 
zrywająo pierwsza wszelkie światowe stosunki, 
Zamykając się w Dłusku, Świeżodatski nie 
miał pola okazania swego niezadowolenia i 
tłumił w  sobie błahą urazę, która jednakże u 
niego ozy z poważnych ozy z błahyoh wypły­
wała przyozyn , przybierała drażliwy charak 
ter, jak katar w niektóryoh defekfcowyoh or­
ganizmach.

Skuro więo tylko dowiedział się o zaj- 
śoiu między Łukomskim a hrabiną, nozuł, iż 
e względu na swą wielką pozyoyę potrzeba

mu było w tym wypadku przybrać pewne, 
nmotywowane i określone stanowisko.

Jakie miał przyjąć — nie wiedział. Łu- 
komsk:ego nienawidził, ale i hrabiny nie zno­
sił, jak np. Napoleon nie znosił równocześnie 
spokojnej Hiszpanii i zabnrzonyob Pras.

Czał tylko, iż jemu, jako prezesowi uja­
zdów rolniozycb, jak o pann Gawronina, jako 
hrabiemn Świeżodatskiemn, wypadało przy 
pierwszej w tym przedmiooie rozmowie, o- 
świadozyó się za tern, czy owem, potępić to, 
ozy tamto i surowo skarcić ten, ozy ów po­
stępek.

Urabia miał pretćnsyę reprezentowania 
w tej okolicy — ogarniając jak  najszerszy 
horyzont — opinii publicznej, która rzeozy- 
wiście od pewnego ozaBU, od upadku staryoh, 
a nieraz i nowyoh elementów, dziwnie się 
rozluźniła i poprostu prędko w stosnnkaob 
sąsiedzkioh znikała.

W ogóle te stosunki i to stanowisko, k tó­
re w nich zająó usiłował, dużo mu suszyły 
mózgu, który ani nie był pojętny, ani łatwo 
sobie inne poglądy przyswaj jący . Prócz k ło­
potu z hrabiną, miał też kłopot z Kiślarskim, 
który dalej Gawronin ignorował, jak gdyby 
wolno go było ignorować o trzy wicrsty, 
człowiekowi należącemu do świata Swieżo- 
datskich.

Gdy nadto doszła i jego uszów pogłoska, 
źe pan Oginina stara się o Łukomską, a od­

nawia zamek, njrzał w nim niebezpiecznego 
rywala w pozyoyjnyoh misyach i tej rywali- 
zaoyi przypisywał zaohowanie się sąsiada.

Był wśoiekły na niego.
Jak mu kto śmiał pod nosem, pod Ga- 

wroninem, słynnym z rezydencyi, zakładaó 
ooś może większego, poważniejszego i pięk­
niejszego.

Oginin mógł zakasować Gawronin, tego 
ohybaby nie przeżył, a Kiślarski zdawał mu 
się tymi ekwipażami i liberyami na to kroić.

Jeśliby jeszoze rzeozywiście za skuteozną 
pomocą Łukomskiego zdołał odrestaurować 
to dumne zamczysko... to...?

Hrabia pąsowiał na swej różowej, jakby 
od ozęstyeh napływów krwi do głowy, twarzy 
i zaciskał despotyczne wąskie usta pod sępim, 
ale rzymskim nosem.

Ni® mając sam siły własnej intuioyi, o- 
partej na własnych zasadach, które się jeszoz® 
uformować ozasu nie miały, aby obrać dru „ j  
postępowania, postanowił zwołać tajemną na­
radę.

Takie narady, w których zwykle, słysząo 
oudze zdania, łatwiej po nich konoypował 
swoje, zwoływał bardzo ozęsto, gdyż zwoła­
nie ich nie przedstawiało żadnej trudno! i.’

Jednym i głównym z tych radoów Świe- 
żodatskioh był stary Chrząszozski, mieszka­
jący  o międzę w Chrząszczu. Drugim był 
Koi oł, jeg o  przyjaoiel i kolega szkolny, a

trzecim pan Hamilkar ŻórawskL Chrząszozski 
reprezentował dlań stary, zasadny świat, Ko­
zioł, jako nieuk, bo żadnych szkół nie nkoń- 
ozył i vivieur i sportsmen le monde moderne, 
a poozoiwy pan Hamilkar miał reprozentowaó 
krzykliwą szlaohtę, z którą hrabia, nie nzna- 
jąo je j właściwie, zrywaó nie ohoiał.

Ci mieli być odgłosem  tego, co o w y- 
padkaoh tych w okolicy mówiono i łacniej 
ma wskazać indywidualną drogę postępowa­
nia.

Hrabia bowiem, przypnszozająo w sobie 
o wiele wyższą inteligenoyę, niżli miał, i 
przekonany, że słowo jego na społecznych 
szalbaoh ciążyło, ohoiał zawsze i wszędzie 
wygłaszać zdanie, którego nikt nigdy ] rzed 
nim nie w ygłosił oąłkiem nowe, oryginalne, o 
ile moAm skrajne, bo skrajność tkwiła w jego 
namiętnej, despotycznej i drobiazgowej natu­
rze.

Postanowił sam konno objechać swoich 
trzech sąsiadów i wezwaó ioh na wieozorny 
obiad, pragnął bowiem tak z jednej strony 
żonę. wtajem niczyć w tę naradę, jak też za- 
spokoió z tej okazyi namiętność, jaką miał, 
w przyjm owaniu gośoi.

Mimo zimowej pory dosiadł rumaka i po­
pędził kłusem szosą prowadzącą do stacji, a 
w boku której, o jaką wiorstę, miał Chrząszcz, 
dziedziczny majątek starego Chrząszozskiego.

Od niego miał, omijająo Gawronin. zaje-

ohaó aż pod Oginin do pana Hamilkara Źó- 
rawskiego.

Co do Kozła, to mu napisze kilka słów 
w ostatniej ohwili, gdy tamci swą bytność 
przyrzekną.

Sport, a mianowicie jazda konno, była 
jedną z namiętności młodego m ężczyzny, któ­
ry miał w sobie jakieś rjoerskie pierwiastki, 
dzięki którym jedynie prezes mu dotąd wy- 
baozał wszystkie jeg o  wybryki i szusy.

Jeździł doskonale, miewał zwykle w y­
borne konie, z którymi nikt rywalizować się 
nie kwapił.

Na pierwszej wiorście od Gawronina za ­
stanowił go, bo każdy mieszkaniec wsi baczną 
zwraoa uwagę na ruoh gośoińcowy, będący 
odbioiem ruohu sąąiedzkiego, jakiś wolno ku 
niemu posuwający się transport.

Na furze Ogińskiej, bo poznał odrazu 
gniade konie z ozwórki Kiślarskiego, siedział 
fhrnru  i trzymał w ręku dwa rosłe konie, 
tak okryte derami i maskami, że Swieżodat 
ski tylko po nogach i rysunku kształtów, jako 
głęboki znawca, poznał zwierzęta wysokiej 
rasy.

Konia zmusił do stępa i zaciekawiony 
zapytał:

— A skąd ?
—  Z Oginina.

(C. d, n.)

ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i LEWANTYNY
p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r s e ^

Lagazyn Schayerów we Lwowie
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pywania nowego kanała —  nioaragaaskiego ■ 
Kanał ten prawdopodobnie wim ooni władzą 
Stanów nad repnblikami oentralno-amerykań- 
akiemi, wskutek ozego i Meksyk zostanie 
jakby otoczony posiadłośoiami Stanów.

Tym sposobem w Ameryce Półnoonej 
niezależność zaohowa tylko Kanada i kwestya 
zjednoozenia nalej tej ozęści świata — odrazu 
wysunie się niewątpliwie na światło dzienne.

Anglicy mają nadzieją, że urządzenie 
Kuby oraz sprawy oentralno-amerykańskie 
dostarczą Stanom Zjednoozonym  krzątaniny 
na długie lata i że metamorfoza z mocarstwa 
wyłąoznie amerykańskiego na wszeohświatowe, 
odwróoi ioh uwagą od Kanady i każe obojęt- 
niej sią zapatrywać na je j byt niezależny.

Te kalkulaoye każą Anglii pogodzić sią 
z faktem przyłączenia wysp Sandwioh do A- 
meryki, oraz cieszyć sią z założenia linii ame­
rykańskich staoyj wąglowyoh, linii idącej przez 
Australią do Azy i W schodniej. Dążenie Anglii 
do woiągniąoia Stanów Zjedn-jozonych w spra­
wy pozaamerykańskie, ujawnia sią w radaob, 
aby Ameryka pooząła zakładać w Afryoe ko­
lonie. Na wybrzeżu gwinejskiem istnieje prze- 
oież rzeczpospolita murzyńska, Liberya, zało­
żona przez filantropów amerykańskioh. Angli­
cy zapewniają, że grozi je j niebezpieczeństwo 
ze strony Franoyi i wzywa Amerykanów, by 
rozoiągnąli nad Łiberyą swój protektorat i 
wogóle gruntowali swe stanowisko w Afryce.

Katolicyzm w powieści.
(Marya Humphry W ari)

W yjątkowo tylko w obeonej porze rokn 
pojawiają sią senzaoyjne pow ieśoi; wydawoy 
wiedzą, że ozytająoa publiczność ma iune za- 
jącia i oozekują jesienny oh miesiąoy, ale tego 
rodzaju wzglądy nie zatrzymują tak potążnej 
indywidualności autorskiej, jak  pani Marya 
Humphry Wara. Zna ona swe Btanowisko w 
piśmiennictwie i wie, że cokolwiek i kiedy­
kolwiek napisze, nigdy nie przejdzie niepo­
strzeżenie i że Anglia, iw iat anglo-saski i 
Europa od wieln lat postawiły tą dostojną 
oórą genialnej rodziny Arnoldów pomiądzy 
tym i pisarzami, którzy są głosami, a nie e- 
ohem. Wśród licznego, zbyt lioznego zastąpu 
angielskich powieściopisarek, ona jedna uwa­
żana być może za godną spadkobierczynią 
Jerzego Eliota. Każda z piąoiu powieśoi, któ­
re w kilkoletnich odstąpaoh, po sumiennyoh 
przygotowaniach, ogłosiła, miała oo najmniej 
15 wydań, a pierwsza z moh, ów słynny 
„Ri bert Elsmere* liozy ioh dziesiątki. Nastrój 
je j pis&r ki jest poważny i widocznie bierze 
swą twórozość na seryo. Chwyta sią zawsze 
wielkioh zagadnień społeoznyoh i religijnyoh. 
Są krytycy, oo je j wyrzuoają ten nastrój po­
dniosły i utrzymują, że rzadko res selera est 
verum jaudiitn, ale sami zmuszeni są przy­
znać, że każda je j powieść ohwyta ozyteinika 
w sw? potążue kleszcze, wzbudza w nim ży­
w y interes i wszelkie roztargnienie wyklucza. 
Symfonia żyoiowa leje sią w nioh melodyjną 
smagą. Można nieraz żałować, że pani Hum 
phry Ward wziąła za osnową do swej pow ie- 
ioi taki, a nie inny temat, ale trzeba przy­
snąć, że raz g o  obrawszy, oświeoiła go  ze 
wszeoh stron i skrystalizowała w typaoh ży- 
oiowyoh, a nie w maryonetkaoh.

Nowa je j powieść nosi nazwizko swej 
dominająoej postaoi „Helbeok o f  Bannisdale” . 
Autorka, która w ostatnioh swyoh utworaoh 
zajmowała sią zagadnieniem soeyalnem, po- 
wróoiła do tematu „Roberta Eismere" której 
bohater, pastor urzędowego kościoła anglikań­
skiego, zrywa z mm związek i stworzywszy 
sobie indywidualną religią agnostyozn — je ­
żeli dwa pojąo a iść mogą w parze — rzo- 
oa sią, jako misyonarz, w ozerń londyńskiego 
proletaryatu. 1 obeonie mamy walką dogmatn 
z wolnomyślicielstwem, ale staroie sią dwóoh 
przeniwnyoh kierunków nie odbywa sią już 
w duszy jednego człowieka, ale uosobione 
jest w dwóoh silnie wyrzeżbionyoh postaoiaoh 
Co dodaje interesu powieśoi, to to że religią 
jest tu nie protestantyzm, ale katolioyzm, o- 
ryginalnośoią jest to .że  agnostyoyzm reprezen­
tuje me mążozyzna, jak to miało miejsoe w 
cukierkowej pamiąoi „Hi story i Sybilli* Okta- 
wiueta Feuieta, ale kobieta, młoda, piękna, 
drgająca płomieniem żyoiowym  dziewczyna.

Autorka wprowadi,» nas do bogatego 
wiejskiego dworu w Bannisdale, gdzie żyje 
samotnie i po pustelniczemu Allen Helbeok, esta- 
tni przedstawioiel starodawnego katoliokiego 
rodu. Głąboko religijny, nie zna innyoh zająć, 
jak wertowanie teologioznyoh foliałów. Przed 
wielu laty, siostra jeg o  opuśoiła to katoliokie 
gniazdo i wyszła za mąż za Stefana Fountain, 
■jadłego wolnomyśliciela, ale ta siostra, owdo 
wiawszy, słabowita i dogorywająoa, przybywa 
do brata swego i przyw ozi z sobą swą pasier­
bicę, Laurą Fountain. Ta daiewozyna, na któ­
rej opis autorka użyła awyoh barw najsilniej­
szych, wychowana przez ojoa, którego namią- 
tnie koohała, je s t  nietylko przesiąkła jego  
wolnomyślicielstwem, ale wyanaje te zasady 
z rodzajem aaoiekłożoi, fanatyzmu. Zostać 
wierną tym zasadom — oto myśl, której 
wraz z  żyoiem tylko wyrzeo sią może.

A jako kusioiel staje na je j drodze Al­
len Helbeok, ten katolik nie tylko gorliwy, 
asoetyozny, 'm istyczny ale jednoozeżnie uosa­
biaj ąoy w  sobie wszystkie wzniosłe, wszyst­
kie szlaohetne strony duszy ludzkiej. Laura

zaozyna od pogardy i lekceważenia starzeją- 
oego sią bigota, pnezem zaczyna sią z nim 
swarzyć, ale powoli przejmuje sią szacunkiem 
i ozcią dla wielkiego charakteru i wielkiego 
umysłu jego. I  on także stopniowo porwany 
jest ozarem wiejąoym od tej natury popądli- 
wej, gorącej, samodzielnej ale takiej świeżej, 
takiej ozystej. Bezwiednie zrazu, potem świa­
domie dla stron obu wstąpuje w ioh serca 
miłość. Miłość wyradza walką idei. Allen nie 
przedsiąbierze je j nawraoać ale nie rozumie 
miłości i zjednoozenia sią po za jednośoią 
zasad, które stanowią rdzeń oałej jeg o  indy­
widualności. Ona drży na samą myśl przenie- 
wierzenia sią pamiąoi ojoa i poddania sią re- 
ligii, której urągać ją  nauczył. Ten bój po­
miądzy dwiema natorami szozeremi, z inne­
go  tylko olanego kruszozu, ma w sobie inte­
res tem żywszy, że autorka ani na ohwilą 
nie staje po tej lub owej stronie i umie aż 
do końoa pozostać w naukowej objektywno- 
śoi. Chwalić je j to można tem wiącej, że nie 
jest tajemnioą, po ozyjej stronie znajdują sią 
je j sympatye.

N igdy jeszoze pod protestanokiam pió­
rem i to w belletryslyoznym  utworze nie zda­
rzyło mi sią napotkać tak bezstronnego przed­
stawienia katolioyzmu, równie dalekiego od 
karykatury jak  od panegiryku. Nie ma tu 
powodu rozszerzać sią nad epizodyoznemi sce­
nami powieśoi ani nad drngorządnemi je j 
postaoiami, z któryoh jedna tylko kuzyn Lau­
ry, reprezentująoy przeoiątny pospolity świat 
polega na tej potążnej walce dwóoh prze 
oiwnych sobie prądów duohowyoh. Sytua 
oya posumąta jest do takiej krańcowośoi, iż 
nie ma z niej wyjścia. Allen wyrzeo sią ewej 
wiary nie może, Laura — nie oboe, ale ozuje, 
że bez m iłoioi tej, którą ozuje i którą sobie 
zjednała, żyois jest dla niej niemożliwe. 
W obwili, gdy je j przybrana matka umiera, 
noznwa swą samotność. W przystąpię rozpa 
ozy samobójstwem kończy żyoie. Powieść 
sprowadzona do tyoh zasadniozych rysów nie 
m że ozytelnikowi dać wyobrażenia o swej 
potądze, a tem bardziej o poważnym moral­
nym nastroju i poetyoznym uroku, jakim  p. 
Humpury Ward opromieniać ten utwór umiała 
W pośród powieśoi angielskiob, które niele- 
dwie trafunkiem w Polsoe tłumaczą, oto u- 
twór pierwszorzędny, z którymby warto za­
poznać bliżej publiczność polską.

Czas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gaz. Nar.“

w ynosi

we Lwowie na prowincji
miesięcznie 1 zł. 50 ot. 2 zł.
kwartalnie 4 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ —  12 „

Nadsyłać można przekazem lab czekiem pooztow 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a c j a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j *  
we  Lwo wi e ,  ul. Karola Ludwika 3 (sklep).

K R O N I K A .
Lwów dnia 2 6  Sierpnia.

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni, pow rio ł do Lwowa.

Ks. arcybiskup lsakow lcz wyjeżdża w 
sobotą na 10 dniowy wypoozynek do Potu- 
rzyoy do hr. W. Dzieduszyoaiego. Powróoi do 
Lwowa 8 września.

Statystyczny urząd pracy świeżo kreo­
wany w ministerstwie anstryackiem handlu 
zaoznie fungowaó od 1 października pod k ie­
runkiem sekretarza ministeryalnego dra Hu­
gona Baoha.

Akompaniament Wyjaśnienie namiest­
nika hr. Pinińskiego, dlaozego nie może sta­
wiać wniosku, aby natyohm .jst stan w yjątko­
wy został zniesiony, dane na memoryał stron 
uiotwa Kuryera Lwowskiego i Stówa Polskiego 
nie podobało sią ani jednemu organowi ani 
drugiemu. Obeonie w akompaniamencie do 
ioh głosów  odezwała sią tsż sooyalno demo­
kratyczna wiedeńska Arbeiter Zeitung, która 
tak samo jak owe dwa polskie pisma uważa, 
iż odpowiedź hr. Pinińskiego jest naiwną.

Dwa ruskie towarzystwa „S ok o łów ” 
bądzie misł Lwów. Zeszłego rokn wskutek 
rozmaityoh awantur, nastąpiła soysya w „So 
kole” ruskim. Cząśó ozłm ków  wystąpiła, wo­
dzono sią po sądaoh, aż w końoa niezadowo­
leni zażądali od namiestnictwa, ażeby roz­
wiązało towarzystwo. Namiestnictwo żądanie 
to odrzuciło, a seoesyoniśoi zakładają obeonie 
supełnie odrąbne towarzystwo.

Z izby  sądowej Przed trybunałem lwo­
wskim, któremu przewodniozył radoa Oleński 
stawał przez dwa dni ubiegłe Albin Świsz- 
osowski, dawniej urządnik rady powiatowej 
grodeokiej i grodeokiego powiatowego towa­
rzystwa zaliozkowego. Przed kilku laty oka­
zał sią w  kasie powiatowej brak 8000 zł., 
które Albin Swiszozowski drobnymi kwotami 
zdefraudował. Samą oałą pokrył Swiszozow­
ski wartością domu swego, a resztą dopłąoił 
ó ozesny marszałek powiatu grodeokiego p. 
Stanisław Niezabitowski. Później okazało sią, 
że i w towarzystwie zaliozkowem Swiszozo- 
weki popełniał malwersaoye, które naraziły 

ohłopów na straty ogółem  na 1000 mniej 
wiąoej złotyoh. Sumą tą zobowiązał sią Swi- 
8zozowski zwróoió towarzystwu ratam i; na 
rozprawie tedy obeonaj odpowiadał jedynie 
za fałszerstwo dokumentów i za to został 
skazany, przyznawszy sią oząioiowo do winy.

P ły ty  korkow e. O nowym tym mate- 
ryale budowlanym otrzymujemy następujące 
szozegóły od p. Z. W ąglarskiego: Płyty kor­
kowe, jako budowlany materyał, szerszej pu- 
blioznośoi dotyohozas prawie jest nieznany.

Płyty gipsowe korkowe wyrabiają za granicą 
już  o 1 lat kilku z nadzwyczaj nem pow odze­
niem dziąki świetnemu rezultatowi używania 
tyoh płyt do budowli. Płyty te sporządza sią 
z miąszaniny korka tartego, gipsu względnie 
wapna hydraulicznego, płótna i inuyoh do­
mieszek bądącyoh tajemnicą wynalazcy. Na- 
stąpnie z masy tak złożonej wyciska sią za- 
pomocą odpowiednioh form i maszyn płyty o 
dowolnej objętośoi. Rozmiar ioh ze wzglądu 
na praktyozne użycie wynosi mniej w ięiej 
metr długośoi, 35 ontm- szerokośoi, 5 do 6 
ontm. grubośoi. Jakkolwiek cena ich nie mo­
że byó niższą od oeny dotyohczasowej oegły 
ze wzglądu na większą komplikaoyę użytego 
materyału, mimo to znajdują one za granioą 
nadzwyczajny zbyt, a to ze wzglądu na to, 
że budowa tak wielkiemi gotowem i płytami, 
które spaja sią li tylko sztabami, idzie nader 
szybko, nie wymagając ani połowy tego oza- 
sn, jakiego potrzeba do budowli oegłą, nastę­
pnie wskutek użyoia tyohże płyt, które obok 
lekkości są nadzwyozaj wytrzymałe i twarde 
jak kamień a grube tylko na 5 — 6 ontm. za- 
oszoządza sią wiele przestrzeni w budynku. 
Nader oennym przymiotem ioh jest także i 
ta okolioznośó, że wyprasowane i raz wysu­
szone nie poohłaniają ju ż  nigdy wilgooi, któ­
rej tak oząsto s naszyoh mieszkań pozbyć sią 
nie możemy. Suszenie tego ogniotrwałego 
materyału trwa*bkoło 10 dni i odbywa sią w 
fabryoe, zaozem przedsiąbioroa budowlany 

otrzymuje ju ż  suohy materyał. Można przy 
pnśoić, że lwowskie płyty nie będą woale 
droższe od zagranioznyob, a kto wie ozy nie 
dałoby się fabrykować ioh po daleko niższej 
oenie.

Z manewrów pod Glinną Nawaryą wra- 
oa garnizon lwowski do Lwowa dnia 12 
września.

Znany antysemita i poseł wiedeński do 
Rady państwa meohanik Sohneider bawił w 
piątek we Lwowie. W hotelu franouskim, do 
którego zajechał, miał konferenoye z kilku 
lwowskimi mieszozanami, poozem po południu 
odjeohał do Krakowa.

Morderstwo na p o łon in ie . Z Nad wórny 
piszą : Dnia 16 bm. znaleziono na połoninie 
„le mordka" w Maksymon ad Zielona, zwłoki 
huonła Sawki Bugraka, a liczne ślady pobicia 
na głowie, twarzy i po całem ciele wskazy ­
wały, iż  tenże w sposób okrutny został za­
mordowany. bekoya zwłok wykazała złamanie 
15 żeber, przekrwienie mózgu i pęknięcie 
głównej arteryi w płacach.

Ponieważ na Bukraku nie znaleziono 
ładnych śladów obrony, widooznem było, że 
Bukrak w śnie został napadnięty, uderzeniem 
w głow ę otumaniony, poozem nad nim się 
tak znęoano, aż Boga ducha oddał. Podejrze­
nie padło na dwóoh parobozaków Iwana i 
llka Jaremozuków, synów zamożnych gospo­
darzy, którzy na sąsiedniej połoninie mieli 
paść tre i koni swyoh rodzioów. Śledztwo 
w toku.

Magazyny kole jow e w Jeziornie zpaliły 
się w ozwartek.

.Samobójstwo żyda. Pod Przemyślem we 
wsi Trójozycaoh, dzierżawoa ich Hersz Bach 
popadł w takie długi, iż przed kilka dniami 
powiesił sią w jednym i  budynków dwor­
skich.

A larm ujące pog łosk i krążą pn Podwo- 
łoozyskach, a mianowicie rozeszła sią tam 
wieść, że miasto sią wkrótoe spali. Oprócz 
tego otrzymał naozelnik podwołoczyskiej stra 
ży ogniowej p. Czemarmk anonim z ostrzeże­
niem o rychłym pożarze.

W ieś Nosnów-Tudynkrt pod Podhajoami 
spłonęła 24 b. m. mimo ratunku okolioznyoh 
straży z Chodarykowa, Denysowa i innych 
wsi, które razem przysłały 21 sikawek. Ogień 
był tak silny, że wody w studniach zabrakło 
i trzeba ją  było ze Strypy sprowadzać. Poozta 
ooalała, dziąki ustawioznemu zlewania jej da- 
ohu wodą. Budynek je j był otoozony kordo­
nem vo’ skowym. Żaden z pogorzelców z w y­
jątkiem jednego, jedynego, nie był asekuro­
wany, a jeden z rozpaozy podozas pożaru do­
stał nawet pomieszania zmysłów. Innego cha­
ta ocalała oadem, ohooiaż wszystko naokoło 
sią spaliło.

O pożarze w Baranowie piszą nam : 
Di.is.aj dnia 24 bna. o godzinie 3 po południu 
zapalił sią dach na domie w rynku, a w trzeoh 
godz &aoh zniszczył trzysta domów do szozę- 
tu. Było w Baranowie około ozterech tysiący 
ludu chrześcijańskiego na m isji, który sią 
rzucił do ratowauia miasta, ale niestety z tym 
tylko skutkiem, że zdołano około godziny 
szóstej wieozorem zlokalizować ogień. Gdy 
sią pożar zbl<żał do kościoła, kilkunastu wło- 
śoian obsiadło dach wikariówki, okrywając go 
gałąziami zielonymi i zlewająo oiągle wodą. 
W ten sposób nie dopuszczono ognia do ko­
ścioła. Z drugiej strony wikariówki wstrzy­
mano ogień przez sikawki z Padwi Narodo­
wej i z Józefowa Strumieniami wody zlewa­
no mały domek, by s>ą od strasznego pożaru 
i gorąca nie zatlił.

Z wszystkich okolicznych wiosek i mia 
steozek przybyły sikawki i strażacy i z p o ­
mocą dziewiąci u sikawek z nadludzkiem w y ­
tężeniem pracowali strażao; i księź którzy 
brali udział w misyach. Chłopi i dziewozęta 
wiejskie na uroczystość misyjną przystrojeni 
w iwiąteozne szaty usłuohali głosu kapłanów 
i nosili wodą z bagien i po dachach sią spi­
nali. Trzeoh wachmistrzów żandarmeryi i k il­
kunastu żandarmów kierowało oałą akoyą, 
wysyłając sikawki i ludzi z miejsoa na miej- 
soe, aby tylko pożar zlokalizować. Strasznie

Srzykre wrażenie wywoływała obojętność ży- 
ów, z których ani jeden nie nosił wody, 

ani jeden do ratunku sią nie przyczynił, mi­
mo naoiaku i przymusu strażaków i żan­
darmów.

Całe śródmieśoie spłonęło do szozątu. 
Wśród pożaru słyohaó było straszne tray wy­
buchy, które na milą w oddali słyszeli lu ­
dzie. Pierwszy wybnoh spowodował proch 
przeohowywany u żydów w rynku, drugi m a­
sa okowity, a trzeoi nafta w większej ilości 
przeohowywana.

Co było powodem pożaru? Już od mie- 
siąca tu i owdzie w mieśoie zapalały sią do­
my, a w  jednym  dniu naraz aż w trzeoh 
miejsoaoh. Nie przypadek to spowodował, ale 
prawdopodobnie podpalenie z umysłu.

Z akta wydziału powiatowego tam o 
brzeskiego, opartego na relaoyi z przeprowa­
dzonej rew izji polioyjno-ogniowej w Barano­

wie, a przesłanego do zwierzchności gminnej 
w Baranowie, wyciągam kilka punktów:

„W  miesiącu czerwcu i lipou powstał w 
kilku domarh żydowskich w rynku ogień, 
a to cząśoią w skutek wadliwyoh urządzeń 
kominów, lub braku ostrożnośoi, & w dwóch 
wypadkaoh wskutek podłożenia ognia. Gdyby 
nie stłumiono w zarodzie ognia, byłoby oałe 
raissteozko spłonęło. Komisya składająca sią 
z delegata, z reprezentanta gminy i ozłonka 
straży pożarnej w dniu 4 lipca znalazła na- 
stępnjąoe nieporządki: w domu Feingolda
znajduje sią skład okowity i nafty, a inimr 
to otwór komina nie je s t  zaopatrzony blaobą 
a na stryohu słoma i imieoie. W 20 domaoh, 
które sprawozdanie przytaoza, znaleziono nie 
doopisania nieporządek a kominy tak urzą­
dzone, że pożar musiałby w każdej chwili 
powstać, masy drzewa na strychach a nawet 
drewniane kominy” .

W ydział powiatowy dał naganą zwierz- 
ohnosoi gminnej i zagroził je j karami dyscy­
plinarnymi dnia 7 lipoa 1898. Wszystko na- 
darmo. Burmistrz dbał o wszystko inne, ty l­
ko nie o miasto, a wynik tego niedołęstwa i 
tej przyjaźń, z żydami taki, że miasto się 
spaliło, że krooie poszły z dymem i że nie 
pozostałoby śladu z Baranowa, gdyby nie ów 
poozoiwy ohłop polski, który przeszkodził 
szerzenia się ognia.

Żydowskie domy były, o ile mnie zape­
wniano, wszystkie asekurowane. 1 w ten tyl­
ko sposób można sobie wytłumaozyć tę obo­
jętność, z jaką przypatrywali się żydzi poża­
rowi i te różne twierdzenia, które podozas 
pożaru z ust do ust sobie podawano.

Gdy w śródmieśoiu usiłowano ogień z lo ­
kalizować, weszło kilkunastu strażaków na 
daoh jednego z domów i zlewali go wodą, 
by się od sąsiednioh domów nie zapalił. W 
domu tym okna były okiennioami zamknięte 
i wszystkie drzwi pozamykane. Naraz poozęli 
ludziska wołać do strażaków: „złażoie z da-
ohu, bo się wewnątrz domu pali” . I  zaledwo 
zdołali zeskoozyó, gdy oały dom od wewnątrz 
się zapalił. Wolno przypuśoió, ze ktoś pod 
łóżkiem w izbie ogień rozniecił, dom zam­
knął, bo tylko w ten sposób dom ów mógł 
aię zapalić. Gdy znowu w innem miejsoa 
proszono żyda o siekierę, odrzek ł: „siekiery
nie dam” . Ani jednej konewki nie można by­
ło od żydów  uprosić, ohooiaż później skład z 
konewkami się spalił. A gdy podozas lokali­
zowania ognia zalewano dom pewnego żyda, 
tenże przewracał obojętnie kartki książki, 
którą wyniósł z domu. A gdy  go ohłop, pra- 
oujący oiężko od kilku godzin około sikawki 
wezwał, by nosił wodę, ów  żyd z wśoiekło- 
śoią wrzasnął:

„Ty rabusiu, przyszedłeś tu rabować, ty 
złodzieju, itd .” Na takie wyzwiska zbliżył 
się jeden z kapłanów do żyda, by go zmity- 
gować, mówiąo ma, że tu ohodzi o ratunek 
dalszej dzielnioy miasteozka, a ów  żyd z żoną 
na całe gardło poozął wyzywać wszystkioh, 
że go  rabują. A strażaoy rozżynali tylko spa­
lone drzewo, by się nie paliło. Waohmistrz 
wezwany spi«ał nazw.ska świadków i żyda 
przyaresztowal. Mówiono, iż jeden z żydów  
tak się w yraził: „Baranów dawno już ozekał
takiego ciepłego deszozu*.

Postraoh między ohrzeioijanami był tak 
wielki, że me dopuszozali żydów w te strony, 
gdzie jeszcze ogień nie doszedł z obawy, by 
ich tam nie podpalono.

£om isva  sądowa zbada przyczyną ognia 
owej niesłychanej lekkomyślności zw ierz­

chności gminnej i samych żydów, a towarzy­
stwo ubezpieozeń będzie musiało dobrze się 
zastanowić, zanim wypłaci asekuraoyę. Jedno 
muszę jeszoze podnieść. Mimo takiego zamętu 

stracha nic nie skradziono, a ladzie .księża 
nawet wynosili kapy i inne rzeozy na miejsoa 
od ognia oddalone

Widziałem pewnego kapłana, który sam 
trzymająo węża gasił ogień przez oały ozas 
pożaru, wśród takiego żaru, że wodą zlewał 
sobie twarz, by się nie poparzyć. Na szoze- 
gólną pochwałę zasługują żandarmi i ioh 
przełożeni i strażaoy. Tak np. przybyło kiiku 
strażaków z sikawką aż ze wsi Józefowa i 
dzielnie się z obowiązku swego wywiązali. 
Cześo im tej poozoiwej ludnośoi chrześcijań­
skiej, która z takim wysiłkiem podołała ura­
tować kościół i jedną dzielnioę od spalenia.

W. K.
Siowo polskie don osi: Pożar wybnohł o 

godzinie 2 popołudniu w trafioe i ogarnął 
cały Rynek i sąsiednie ulice. Wszystko, t. j. 
około 130 domów spaliło się, w  tem 18 go­
spodarstw katolickich, reszta żydowskioh. 
Spłonął dom miejski z urzędem miejskim 
niedawno wymurowany i bóżnica. Ooalały 
kościół, plebania, szkoła, dom z lokalem i 
sklepem Towarzystwa Ojozyzny, apteka, 
straż skarbowa, ohooiaż obok wszystko się 
spaliło. Od kilku tygodni podpalano miasto 
ze dwa razy na tydzień — raz jednego dnia 
3 razy.

Spekulanci żydow scy. Przed kilku dniami 
w okolioy Leżajska miał miejsoe następująoy 
wypadek, który mu jł był przyprowadzić mie- 
szhsńców gminy Wierzawioe o stratę oałego 
mienia. Uszer Sohiff i Salomon Feit, dość za­
możni izraelioi z Leżajska, zakupili znaczniej­
szą partyę pręoi na w yroby koszykarskie i 
umieśoili je  w pustej karozmie w Wierzą wi­
cach. Towar t°n  przedstawiał wartość 300 zł., 
a ubezpieczony został na sumę 1 800 zł.

W dniu 19 bm. wieozorem dostrzeżo­
no w karozmie światło a ponieważ n kt tam 
nie mieszkał, przeto okolioznośó ta obudziła 
u sąsiadów podejrzenie.

Wyważono zatem drzwi i znaleziono 
wśród pręcia, trzy flaszki napełnione naftą, 
pełno słomy, a pomiędzy tem wszystkiem g o ­
rejącą świeoę tak ustawioną, że po wypalenia 
świeoy pożar powstać musiał.

Ponieważ panował wówozaa silny wiatr, 
przetc ewentualny pożar mógł był sprowa­
dzić wielkie nieszozęśoie nie tylko na sąsia­
dów ale i na oałą, gęsto zbudowaną wieś. 
Wspomnianyoh iz lelitów aresztowano i odda­
no sądowi leżajskiemu.

Styka contra Paderewski. Zuauy malarz 
Styka zaskarżył sławnego fortepianistę Igna- 
oego Paderewskiego przed sąd nowosądeoki o 
zapłatę 4.500 rubli, które miały być mu wy­
płacone jako pierwsza rata wynagrodzenia za 
wymalowanie dwóch dioram „Narodzenie Pana 
Jezusa” i Zmartwychwstanie Chrystusa Pai a*. 
Dioramy te zamówili u Styki pp. Paderewski, 
Edmund Zaremba i Stanisław Ronkowski w

Warszawie 28 Września 1897 sa 9000 rnbli. 
Ponieważ S rka pierwszej raty 4500 rubli nio 
otrzymał, a Pad' rewski osiadł w Kęśui Dolnej 
w okręgu sądu nowosądeckiego, więo tam 
rozprawa sądowa zaozęła się w piątek, a skoń­
czy za miesiąc.

Warszawianka która onegda* targnęła się 
w Charlotenburgu na własne żyoie, nie po­
chodzi ze sfer arystokratycznych, lecz jest 
córką właśoioiela fabryki wyrobów tyton io­
wych w Warszawie. Pomimo zażycia silnej 
trnoizny, życiu je j nie grozi niebezpieczeń­
stwo. Umieszczono ją  w zak adzie leozniozym 
w Charlottenburgu.

Korpus Lądecki. Warszawskij Dniewnik 
donosi, że car pozwolił na otworzenie w W ar­
szawie korpusu kadeokiego na 500 wyoho- 
wańoów.

Koszt wojny za Stanami Zjednoozonymi 
culicza hiszpański dziennik urzędowy za ozaś 
od 1 stycznia do 30 czerwoa br. na 447,369.450 
pezetów.

Spisek anty węgierski. Peszteński dzien­
nik Magyar Orszag podał sensaoyjną wieśó, 
w której i rawdziwość atoli wieloe powątpie­
wają, że rząd węgierski wpadł jakoby na trop 
bardzo rozgałęzionej agitacyi przeoiw pań­
stwu węgierskiemu. Calem je j jest przeszoze 
pić dążności federalistyozne do Wę rier i wy- 
•• ołaó tam ruoh naród owośoi niemadziarskich, 
Osoby kierująoe tą agitacyą odbyó miały tego 
lata narady w Karlsbadzie, gdzie utworzono 
komitet przygotowawozy. Głównem siedli­
skiem agitaoyi ma byó Wiedeń, filie zaś znaj­
dować się mają w Pradze, Belgradzie i Czer- 
niowoach.

K refeldzk l w iec towarzystw katoliokioh 
niemieokieh został zamknięty onegdaj. Pomi­
mo niesłyohanyoh upałów udział nozestników 
był kolosalny. Z górą sześć tysięoy osób mie­
ściło się w ogromnej, umyślnie na ten oel 
wybudowanej hali drewnianej. Pompierzy 
bezustannie zlewali daoh je j wodą, aby 
zmniejszyć dokuozliwośó skwaru słoneoznego. 
Prawdziwy entuzyazm wywołała mowa bi­
skupa ks. Schmitza z Kolonii, który w yka­
zywał edorzeoznośó zarzutu, z którym czę­
sto spotkać się można w prasie niemieokiej, 
iż niepodobna byó dobrym katolikiem a za­
razem dobrym patryotą niemieokim. Patryo- 
t jzm  katolików jest o wiele szlachetniejszym, 
niż tych innyoh, któryoh zowią wielkimi 
i którzy uohodzą za wzór patryotyzmu (Bis- 
mark) bo nie oznją potrzeby nienawiśoi.

Mowoa wzywał wykształoonyoh katoli­
ków, aby nigdy nie zapominali o praktykaoh 
religijnyoh i stawiał im za wzór Windhorsta, 
który mimo, iż był takim olbrzymem umy­
słowym i tyle trosk i zajęć miał na swojej 
głowie, codzień odmawiał różanieo. Mowę swą 
zakońozył ks. Sohmitz temi s ło w y : „D zie­
więtnasty wiek wydał społeozeństwo, które 
wyparło się ohrześoijaństwa, obyśmy w dwu­
dziestym ujrzeli społeozeństwo, uratowane 
przez ohrześoijaństwo. *

Pożar torfow isk . Z Poznania donoszą, 
że od dwóoh dni palą się torfowe łąki w Fa­
bianowie w powieoie zaohodnio-poznańskim. 
Pomimo wszelkioh usiłowań nie zdołano uga­
sić ognia, który zajął łąki na pół metra głę- 
bokośoi.

Zagadkowy sam obójca. W  Pesitano koło 
Neapolu, przyarasztowano niedawno 25 le- 
tniego mężozyznę Józefa Possela pod zarzu­
tem, że strąoił ze skały młodą żonę i  zamor­
dował ją. Uwięęionego wypuszozono, albowiem 
okazało się, że jest niewinnym. Gdy Posssl 
onegdaj zgłosił się w Paryżu w asekuraoyi 
„Urbain* po wypłatę asekuraoyi na życie 
zmarłej żony, żądaniu temu odn* iwiooo. Pos- 
sel udał się potem do hotelu i rastrzeiił się. 
W dwóoh pozostawionych listaoh zaklina się, 
że zbrodni na żonie nie popełnił.

Z kraja pijaństwa. Klasyoznym krajem 
pijaństwa jest Rumunia. W ódka jest tam po­
śród ludnośoi wiejskiej najpowszechniejszym 
napojem. Lud pije ją  przez dzień cały, od 
rana do nocy i przyzwyozaił się do niej tak 
daleoe, że zastępuje nią zwykle nawet posi­
łek poranny i spożywa ją na śniadanie za­
miast kawy lnb zupy. Jak opłakane są skut­
ki takiego nadużywania gorąoyoh napojów, 
dowodzi następująoe zdanie z okólnika wyda­
nego przez rumuńakić ministeryum spraw 
wewnętrznyoj : „Wiadomo, że niestety pijań- 
stwc wzrasta nieustannie, że ozęśó ludności 
wiejskiej oierpi na alkoholizm, który w bar­
dzo lioznyoh wypadkaoh jest powodem bez- 
płodnośoi, ohorób umysłowyoh, przedwczesnej 
śmierci, ubóstwa i lioznyoh zbcodni". W zda­
niu tem nie ma przesady. Przełożony wydzia­
łu dla spraw lekarskioh dr. Felix pisie w je -  
dnem ze swyoh sprawozdań rooznyoh, że kra­
jow e zakłady dla obłąkanyoh nie wystarozają 
już  na pomieszozenie ohoryoh umysłowo, a 
badania wykazały, że choroby te po najwięk­
szej ozęśoi spowodowane są nadmiernym oży­
waniem alkoholu. Dalej stwierdza, że skut­
kiem pi iaństwa stosunek wypadków śmieroi 
do nrodzeń jest nienormalny, mianowioie w 
okręgaoh mołdawskioh. W wieln wsiaoh ln- 
dnoł miejsoowa wymiera i ustępuje miejsoa 
oboym żywiołom. Tak np. urodziło się w Jas- 
saoh pomiędzy 25 stycznia a 1 lutego 60 
dzieoi, 28 ohrieścijańskioh a 32 żydowskioh, 
umarło laś w tym samym ozasie 48 osób, 33 
chrześcijan, a tylko 15 żydów. Poohodziło to 
stąd, że Rnmnni tamtejsi zalewają się wódką, 
żydzi zaś nie używają je j woale. Nareszoie j e ­
szcze jeden głos, mepodejrzany o stronni­
czość, sprawozdanie sędziego śledozego z G»- 
łaoia. Boleść nas przejmuje, gdy widzimy na 
twarzaoh włościan wstrętne ślady nędzy, le ­
nistwa i rozstroju wywołanego przez alkoho­
lizm. Nałóg pijaństwa stał się największą 
namiętnośoią ludu pracującego i naturalnym 
jego  skutkiem jest z konieoznc.śoi najstra ■ 
szliwsza nędza, goszoząoa w ohataoh ludności 
wiejskiej, zepsucie obyozajów, rozluźnienie 
węzłów f  milijnych, osłabienie organiimn fizy- 
oznego i osłabienie sił umysłowyoh. Z dru­
giej strony wzrasta nie do uwierzenia skłon­
ność do zbrodni. W latnoh 1891 —94 i  kara­
nych sądownie występków w powieoie Rami <- 
Seret popełniono 17—33 pro., w Putnie 26 do 
75 pro., w Tatowie 2 0 --2 5  pro. w  stanie od c- 
rzenia.

U naszych cywllizatorów. Berlina To.
geblatt donosi o następująoem wydarzeniu, 
które laszło u Niemców, mających pretensję 
nas dopiero cyw ilizow ać:

Pop Eliasz Sotików wraoał z żoną z No-

IViaryan Gustowicz i Sp. G łów ny skład k ół (row erów ), przyb^rów  i części składowych z pierw szo- 
rzędnych fa bryk  angielskich , niemieckich i amerykańskich
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wego Jorku do Rosyi. W  Bronienie, gdy się 
znajdował w hotelu, w nooy wpadł do niego 
tajny polioyant i pomimo protestu popa, zo­
stał z żoną prawie gwałtem zawleczony na 
polioyę. Tutaj urzędnik polioyjny przyjął 
małżeństwo Soti iow ów  w półkostyumie. Po­
pa rozebrano i przeszukano, toż samo uczy­
niono z  żoną popa w przyległej izbie. Gdy 
żona popa ohoiała usiąść, „ cyw ilizow any“ 
Prusak zabronił je j tego. Po prz6słuohaniu i 
rew izyi małżeństwa Sotików, odprowadzono 
ioh do aresztu. Sotików przepędził noo w to­
warzystwie złodzieja, a żona jego  w towa­
rzystwie złodziejki. W celach miało byó po­
wietrze nader nieprzyjemne. Nad ranem przy­
niesiono więźniom kęs czarnego ohleba i wo­
dę na pożywienie. Około i) tej rano zaprowa­
dzono małżeństwo Sotikowów ponownie przed 
urzędnika śledozego, który wozorajszy pro 
tokół jeszoza raz porównał z  aresztowanymi. 
A zapomniawszy zanotować zęby aresztowa­
nego, rozkazał polioyautowi, aby mu otw o­
rzył usta. O godzinie 1 po południu puszczo­
no aresztowanyoh, twierdząc, iż ohodziło o 
wykryoie złodzieja, który z okrętu miał 
skraść paozkę wartościową, ponieważ więo 
złodzieja wykryto, przeto Sotikowowie mogą 
„bezpieoznie jeohaó tam, gdzie im się po­
doba” .

Republikańskie listy cyw ilne. Pensye 
prezydentów rzeczy pospolityoh wahają się 
w bardzo obsiernyoh granicach. Najwyżej 
wynagradzany jest prezydent Franoyi, który 
otrzymuje przeszło 600.#00 franków rooznie 
i mniej więoej taką samą na koszt reprezen 
taoyi. Wybierany bywa prezydent na siedm 
lat, po któryoh wybrany być może ponownie. 
Syndyk albo prezydent miniaturowej rzeczy- 
pospolitej andorshiej w Pireneaoh, wybierany 
na cale życie, cieszy się .olbrzym ią listą cy­
wilną* około 70 franków. Urzędujący cztery 
lata prezydent Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Półnoonej otrzym uje 100.000 dolarów 
pensy i i 120.000 dolarów dochodów pobooz- 
nyoh. Wreszoie pensya prezydenta Szwajoa- 
ryi, wybieranego na rok jeden, wynosi lż  
tysięoy franków.

Solidarność dziennikarska. Dobry przy­
kład solidarności dała z siebie w tych dniach 
prasa bawarska. Z okazyi otwaroia w Mona- 
ohium wystawy maszyn odbywała się u ro­
czystość z pochodami przez miasto na oześó 
księoia rejenta. Uroozystośó ta zrobiła ponie­
kąd fiasko. Upamiętnił ją  przytem epizod je ­
dyny w swoim rodzaju. Oddzielną trybunę 
prse8broną i okazałą, z pulpitami do pisania 
itd. wzniesiono dla dziennikarzy. Otóż kiedy 
dziennikarze zajęli miejsca, jakiś ozłouek k o ­
mitetu urządzająoego uroczystość i radoa 
miejski w szorstkich słowaoh oświadosył 
dziennikarzom, że wyjść mają zaraz z tej try­
buny. Dziennikarze usłnohali z  oałą uprzej­
mością i oświadczyli jednogłośnie, że ani je ­
dnego słowa o uroozystoioi nie napiszą. 1 tak 
się stało. Nazajutrz w gazetach bawarskioh 
istotnie ani słowa o uroczystościach nie było. 
Oozywiśoie książę rejent dowiedział się o tam 
i poleoił niefortunnemu radoy magistratu u- 
dzielió urzędownie ostrego za niewczesną gor­
liwość napomnienia.

Dla m iłości wiedzy. Fakt następująoy 
z żyoia utalentowanej pisarki angielskiej, 
Ady Sparrow, świadczy o tem, przed jakiem i 
nadzwyozaj nośoiami nie oofa się kobieca od­
waga, gdy idzie o dokonanie pożytecznego 
dzieła. Młoda pisarka zamierzała wydać 
książkę zawieri ącą opis londyńskich oby­
czajów wyższyoh i niższyoh klas ludnośoi. 
Aby własnem doświadozeniem zapoznaó się 
z e  sposobem żyoia tych ostatnich p. Sparrow 
zdeoydowała się zostać na czas pewien — 
zamiataczką ulio. Unrana jeszcze skromniej 
od swyoh ohwilowyoh towarzyszek pracy, 
wzięła się pilnie do spełniania przyjętych 
obowiązków. Żadne zatrudnienie nie było dla 
niej zbyt oiężkiem, lub zbyt odstręozająoem; 
szło przeoież o to, aby zebrać niezbędne da­
ne i wycisnąć pieczęć prawdy na swem dzie­
le, które też powiększało się nstawioznie 
mnóstwem nowyoh i poucsająoyoh szozegó- 
łów. Dopiero niedawno p. Sparrow opuśoiła 
swe nieabyt miłe zajęcie, z żalem żegnana

?rzez towarzyszki, które ją  bardzo polubiły. 
)zieło je j Ukaże się wkrótoe, dając prawdai- 

we pojęcie o wielu nieznanych dotąd stro- 
naoh życia ludowyoh klas angislskioh.

Zm arli. We Lwowie 25 bm. w 19 roku 
żyoia Stefania Korytkówna, córka urzędnika 
krakowskiego towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń.

Teatr. „Łapką na m yszyu i „Pułapką” 
uraczono nas wczoraj w  letnim teatrze a 
przy tem dodano nam Fredrowską komedyę 
„Odludki i poeta” . Go prawda obie łapki le­
piej nam się wozoraj podobały niż nieśmier­
telny Fredro, ale bo też jesteśmy tylko w 
letnim sezonie. „Łapka na myszy* to dośó 
zgrabna, piankowa, ledziuohna komedyjka 
francuska jakich wiele. Aby się podobała, 
trzeba w grze tylko trochę szyku i wdzięku, 
a że też ni jednego eni drogiego nie brakło 
p. Czaplińskiej a p. W oleński był doskona­
łym speoyalistą od rozwodów i pogromoą 
lwów, który jednak troohę się boi... myszy, 
więo „ŁapkaB się podobała.

Trochę mniej podobał się nieśmiertelny 
Fredro — ale Fredrę gra teraz tak, jak się 
go grać powinno tylko teatr krakowski —smu­
tne to, ale prawdziwe niestety.

Dobrym był p. Neumann w roli Kapki, 
a p. Ogińska która w każdej roli daje nam 
sposobność poznać, że czyni znaczne i stałe 
postępy i wozoraj w maleńkiej rólce była bar 
dzo naturalna i wdzięczna, to też zyskała 
poklask i kwiaty. Dr. Eug. B.

W pisy uczenie do lwowskiej szkoły 
wydziałowej żeńskiej im. Llźbiety przyjm o­
wać się będą w jej dyrekoyi 29, 30 i 31 bież, 
miesiąca.

Zsplsy do konoesyonowanej szkoły mu­
zycznej gry  na fortepianie na cytrze J. P. 
Wygnańskiego ul. Trybunalska 1. 14 rozpo­
czynają się z dniem 28 bm. i trwają oodzien- 
nie od 9 do 12 przed południem i od 3 do 6 
popołudniu.

W yścig drogow y na 10 kim. urządza 
wyłącznie dla swo ch członków lwowskie to­
warzystwo cyklistów. W yścig nastąpi w nie­
dzielę 28 bm. na gośoińon z Gródka do Lu­
bienia. Punkt zborny dworzeo kclejow y w 
Gródkn o godzinie 7 rano. Medał złoty, sre­
brny i bronzowy. W pisy przyjmuje wydział 
towarzystwa w sobotę od 2 —4 popołudniu w 
swoim lokalu pasaż hausmanowski.

Repertoar teatralny. Teatr le tn i:
W sobotę dnia 27 sierpnia br.: „Dwaj 

złodzieje*, brotochwila ze śpiewami w 6 od­
słonach Wł. Anozyoa.

GAZETA

Kalendarz.
W sobotę dnia 27 sierpnia br. Przenie­

sienie św. Kazimierza.
W niedzielę dnia 28 sierpnia br.: Augu 

styna biskupa.
W poniedziałek dnia 29 sierpnia br.: 

Śoięoie św. Jana.
Wschód słoóoa o godz. 5 min. 17, za- 

ohód o godz. 6 min. 42.

Odpowiedź Admmistraoyi.
A r t u r  R u d n i c k i ,  wygnaniec z Księ 

stwa Poznańskiego, a mianowicie z Chełmna 
leży obecnie ohory w lwowskim szpitalu SS 
Miłosierdzia pod wezwaniem św. Wincentego

Telegram? i te l i foDe ia t?
Budapeszt 26 sierpnia.

Konferencye ministrów austryackich 
z węgierskimi trwały wczoraj do 3 popo­
łudniu. Następnie austryaccy ministrowie 
sami z sobą konferowaii u hr. Thuna, 
wieczorem byli na obiedzie, danym dla 
nich przez ministra Fejervarego, potem 
wbrew zapowiedzi, że pozostaną w Buda­
peszcie przez sobotę, odjechali do Wie­
dnia.

Budapeszt 16 sierpnia.
Biuro korespondencyjne donosi, że 

ostateczne porozumienie się ministrów wę­
gierskich z austryackimi odłożono do dal­
szych narad, zapowiedzianych najpierw do 
Budapesztu, a następnie do Wiednia.

Budapeszt 26 sierpnia.
„Pester Lloyd* organ pół urzędowy 

konstatuje, iż ani ministrowie węgierscy 
ani austryaccy nie chcieli odstąpić od 
swoich poglądów.

Inne dzienniki konstatują, że nie 
przyszło do porozumienia na konferen- 
cyach, a wskutek tego ministrowie au­
stryaccy prędzej wrócili do Wiednia niż 
Smierzali.

Wiedeń 26 sierpnia.
Wedle niektórych dzienników wiedeń­

skich konferencye ministrów węgierskich 
z austryackimi nie zostały zerwane, lecz 
skrócone, bo zgodzono się na niektóre za­
rządzenia co do reszty zaś nastąpią dalsze 
konferencye.

I s ch l 26 sierpnia.
Cesarz odjechał wczoraj do Wiednia.

Wiedeń 26 sierpnia
„Wiener Zeitung“ ogłasza rozporzą­

dzenie na podstawie § 14 przyznające 
bezpieczeństwo pupilarne obligacyom ko­
munalnym trzeciej emisyi galicyjskiego 
banku krajowego..

Budapeszt 26 sierpnia.
Stronnictwo Koszutowskie zostało zwo­

łane do Budapesztu na 2 września dla 
manifestacyi na rzecz odrębności celnej 
Węgier.

Wiedeń 26 sierpnia.'.^
Dziś popołudniu odbędzie rada gabi­

netowa. Wszyscy ministrowie, którzy nie 
bawią w tej chwili w Wiedniu, zostali te­
legraficznie zawezwani do przybycia na 
konferencye.

Wiedeń 26 sierpnia.
Cesarz powrócił tu z Ischlu dzisiaj 

rano o godzinie 5 i udał się do zamku 
Schónbrunn.

Ministrowie Thun, Kaizl i Baernrei- 
ther powrócili tu również dzisiaj rano z 
Pesztu a min. Jędrzejowicz z Krakowa.

Wiedeń 26 sierpnia.
Przypuszczają, że rada gabinetowa 

austryacka, na której ma zapaść stanow­
cza decyzja co do dalszego postępowania 
w sprawie ugody z Węgrami, a nawet 
podobno i co do tego, czy gabinet może 
brać na siebie odpowiedzialność za dalszy 
rozwój wypadków, odbędzie się jeszcze 
dzisiaj, a to dla tego, aby na jutrzejszej 
przypuszczalnej audyencyi węgierskiego i 
austryackiego prezydenta ministrów, au- 
stryacki mógł występować z wyraźnem 
pełnomocnictwem od całego ministerstwa.

Wiedeń 26 sierpnia.
Z treści konferencyj ministeryalnych 

budapeszteńskich nic nie przeniknęło do 
wiadomości publicznej i dzienniki podają 
same tylko domysły, które jednak wszyst­
kie tak w organach poważnych jak i po­
lujących na senzacyę rozwijają się na tle 
obaw, że hr. Thunowi jeżeli nie niepodo­
bna, to bardzo przynajmniej jest trudno 
wyruszyć Węgrów ze stanowiska raz przez 
nich obranego, a dla Austryi nader wro­
giego. Niepewność co do stanu rokowań 
ugodowych powiększa jeszcze fakt, że jui 
dnia 6 września zbiera się sejm węgierski, 
za krótki tedy czas na konferencye pono­
wne a bardziej wyczerpujące, albo też na 
powolną zmianę zapatrywań.

Budapeszt 26 sierpnia.
Dziś wszystkie dzienniki węgierskie 

zgodnie podają, że między hr. Banffym a 
br. Thunem nastąpiło najzupełniejsze po­
rozumienie, okupione przez Węgry pod­
wyższeniem ich kwoty na wspólne wy­
datki.

NARODOWA z Soboty dnia 27 Sierpnia 18

Budapeszt 26 sierpnia.
Dziś rano, jak donoszą dzienniki wę­

gierskie, jeszcze raz naradzał się hr. Ban- 
ffy ze swoimi ministrami, a popołudniu 
ma wyjechać do Wiednia, gdzie pozosta­
nie podobno do poniedziałku i gdzie ma 
mieć audyencyę u cesarza.

Budapeszt 26 sierpnia.
W kołach dobrze poinformowanych 

sądzą, że między obydwoma rządami na­
stąpiło ostateczne porozumienie. Rząd wę­
gierski stanął na gruncie ustaw, a sta­
nowisko jego uznane zostało przez rząd 
austryacki. Zapewniają, że naodwrót rząd 
węgierski poczynił znaczne ustępstwa, 
szczególnie co do wysokości kwoty.

Fratra 26 sierpnia.
Wiec katolicki został wczoraj zamknię­

ty uroczyście.
P ra g ^  26 sierpnia.

„Politik* doradza młodoczechom, aby 
na wypadek, gdyby musieli przejść do 
opozycji, wstawili w swój program po­
wszechne prawo wyborcze, wskutek cze­
go będą mieli ze sobą stronnictwa robo­
tnicze.

Bur lin 26 sierpnia.
Z Paryża nadchodzi tu wiadomość, 

że Francya interweniuje w Waszyngtonie 
za pozostawieniem Filipin Hiszpanom.

Madryt 26 sierpnia.
Na wyspach Yisaya stoczył hiszpań­

ski generał Rios walkę z powstańcami, w 
ttórej około pół tysiąca ludzi zginęło.

'8. Nr, 237.

Dział ekonomiczny.
— Nowe zboże I nowe eeny. Od po­

czątku żniw w Aastro-Węgrzech upłynęły uż 
prawie dwa miesiąoe, a mimo to na wiedeń­
skim targu zbożowym panuje stagnaoya han­
dlowa taka, jaka zazwyoaaj tylko przed no- 
wem zbożem panowaó zwykła. Nie ma też 
na razie żadnej nadziei, aby ruoh targowy 
się ożywił, albo przynajmniej doszedł do nor­
malnego i zwyozajnego o tej porze rozwoju. 
Konsumenoi oiągle jeszoze nie chcą się po 
godzió z myślą, że ostatnie ceny zboża będą 
trwałe i liozą na dalszą zniżkę, mimo iż 
zniżka trwa ju ż  od dwóoh miesięcy i ceny 
zeizły  już  na bardzo niski stosunkowo sto­
pień. Natomiast producenci ciągle ieszoze 
wierzą, że nastąpi jakiś pomyślny dla nich 
zwrot i że będą m ogli niebawem nowe zboże 
sprzedać po lepszej cenie. Nie ma też na­
dziei, aby rynek wiedeński mógł liczyć na 
wpływ zagranicy w kierunku ozy to ożyw ie­
nia się targu, ozy też podniesienia się cen, 
bo sprawozdania ze żniw ze wszystkich kra­
jów  rolniozyoh brzmią pomyślnie.

Już sam ten fakt, że Europa w bieżą­
cym roku mniej potrzebuje zboża sprowadzać 
niż ta ilość, jakiej dostarczyła w ubie­
głym  roku Rosya i Stany Zjednoozone, musi 
zniweczyć wielką nadzieję podniesienia się 
oen zboża. Handel zbożem ograniosa się na 
razie zakupami na zaspokojenie bieżącej kon- 
sumoyi i nie słyohaó o żadnych zamówieniach 
na późniejszy termin. Tak jest na wiedeń­
skim targu i tak samo na zagranioznyoh, o 
eksporcie z Austro W ęgier w bieżącej kam­
panii ani mowy nie ma, bo i obeonie Cze­
chy sprowadzają zboże, a mianowioie żyto z 
Niemieo, to naraża na straty knpoów wiedań- 
skioh. Najgorzej jest z jęczmieniem, który 
Austro-Węgry wywoziły dotąd do południo- 
dniowych Niemiec. Obeonie południowe Niem­
cy maią dosyć swego jęczmienia bardzo do­
brego, toteż oeny na jęczm ień austryaoki za­
granicą i w Wiedniu różnią się między sobą 
mniej więoej o 1 złr. i prawdopodobnie o tę 
kwotę będą się musiały wiedeńskie zniżyć.
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Wiadomości giełdowe.
L w ów , dnia 26 sierpnia 1898.

A k c je  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 210*—  do 213 — . Kolej Lwów- Czarn.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 291'—  do 294'-- . Banki; hipotecznego po 
200 zł. w. a. 379'— do 389'— . Banku kredyt, gauie. po 
2u0 zł. w. a. 200'—  do 210'— . A kcye garbarni Kzeszow- 
skiej po 100 zł. 205'—  do 212 — .

L is ty  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gai 40/0 
koronowe 96-50 do 97-20. 5%  z 10% prem. 110-30 
do 111‘— . 4Vs% los w 50 lat IC'0'20 do 100-90. Banku 
krajowego 41/»°/0 los w 51 lat. 100'80 do 10!'50. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 98'— do 98-70. Towarz. kre­
dyt, gal. emsk. 4 %  (I. emisya) 97-50 do 98-20. 4 %  lo. 
v, 41 y , lat, 97-70 do 98-40. 4, ;« loe. w 56-lataeh 9610 do 
96-80.

O bilgi za 100 zł.: (Jalie. funduszu propinaey oepo 
4°/„ 97-80 do 98"50. Buków, funduszu pro-pinaeyjnego a'\ 
102-50 do — '— " Kom. banku krajowego 5%, w. a. II. 
em. 102*30 do — •— . Pożyczka krajowa <>%, w. a. 103"— 
do — •— 4Yj°/o 100-50 do 101-20. 4 %  obliga:'ye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do — • za 100 no.e.

L o s y : Losy miasta Krakowa 2 -50 do *8-50 Lo.-y 
miasta Stanisławowa 50-— do —

M onety. Dukat cesarski 5-60 do Na: oL- -n-lor 
9 49 do 9-59. Półimperyał 9-47 d» 9-57. Rubei. rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Kubel rosyjski papierowy 1- -. -8 1 
do 1-27 80. 100 marek niemieckich do — .

W iedeń  dnia 26 sier.-nia. l'rzod zamkn-ę ueiu w .z 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 166 19, K rw lyy  węgier­
skie 397 50. Anglo banki l->>7-75, Uoionbanki *95-50, Lusr 
tureckie 60 75, Staatsbany 359 15, Trt niowe l '.3 7ó. kole; 
Elbethal 266-75, Bank dla kraiów koronnych t25_ -5, Barsk 
związkowy 267-50, Węgierska renta papierowa 98- >5, Kre­
dytowe ziemskie , Kredyty 360 V» Kima-Mo :.i-i i a
252 75, Bubel papierowy — •—

B udapeszt d. 26 sierpnia Przed -zamknięciem w  zo­
raj s, ej giełdy notowauo -. Kredyty węg. — —  ,y"
żyezka prem. 160 50, Węgierski bink t-r^dyt. 397-75, We 
gierski bank eskontowy 262-— , Węgierski baab h ipn  ­
o za / 249-75, Węgierska renta koronowa 98-50, Rima-Mu- 
rania 253-— .

Berlin d. 26 sierpnia. Przed zamknięciem wczora 
szej giełdy notowano: Kredyty 226-10, Staatsbany 153'—, 
Lombardy 38-50, Losy tureckie - -—

W iedeń  d. 26 sierpnia (Telegram „G.izdy Nar.” 1 
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po południu a-.«:owtn.-> c.i 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty Sol-— . -vęg. zakład krel 
towy 395"—, anglobauki 158-— , lenderbauki 235-75. kn ; r 
państwowe 360-37, elbethal 266-75 ake-e •?tentów? : ;4* -  
alpiny 166'49, losy tureake 60-50, sjiincbaak1 295 — , 
ruble 12 1 62, reata hiszpańska 4J 50.

Z rynków towarowych.
L w ów  d. 26 sierpnia. (Przedruk r, orzęlow->j -

zety lwowskiej” ) Pszenica 8- -  do 8-50, żuto 6 75
do 7-25, jęczmień browarny 6 75 do 7-50, jęczmień 
stewny 6-—  do 6-50, owies 8 — -do 8-25, rzepa’: !-V7& ii 
11-25, groeh 8*50 do 9*—  wyka 6*— do 6*25 .  uwi-.-iie 
lniane — ‘— do — * - ,  nasienie konopne — — do -  ,
bób — * -  do - * - ,  bobik 6*75 do 7 h- s- ? 9 25 
9*50, koniczyna czerwona galic. — — •—, » /w * u -a
— '— do — *—, biała — de — --, »  V - —’ — :"* ' '•
knkuruuza stara 5*70 do 5*80, n o w a  **0------ -. -9>.u -'-i
— •— do * —, chmiel nowy na 56 ki od 50‘— o 
65-— , spirytus gotowy 17'— de 17*50, ur, te. ;u a:< -1
14 50 do 16 —, tymotka — — d o  -V i--< it.t -  —
do — .

W iedeń  dnia 26 sierpnia.
Notowano wczoraj pnealce u--, w osnę 8 29 do ->'27 

pszenicę na jesień 8*30 do 3*34, jy*- 1 iesó -j-.i . ,-t
do 6*72, owies na maj-czerwiec — — d o — *—  o-rio? na 
jesień 6*66 do 5 67, kukurudza u* lipiec-sierp -r i7 e 
5-28, kukurudza na wrzesień-paźIziern.b 5*26 lo 5 27, 
rzepak na sierp.-wrześ. 12*70 do 12-3u.

Spirytus kontyngentu wy 10.000 i. °|w zaraz d i j i 
dania 19 70 do 19-90.

F ra y je ch a li d o  L ; ;

Dnia 26 sierpnia.

Hotel Zoraa. T. hr. Dzieduszyoki z Nie- 
ełnohowa, H. hr. Bąc&a a Podleszan, L. A. hr. 
Koziebrodzki z Chlebowa, J. Mańkowski z Ho- 
łnbowa, A. Merl i dr. Garlicki z Brzeżan, W. 
Smakowski ze Schodnioy, P. Dubs i dr. Rós- 
ler z Wiednia, J. Miklaszewski z Paszowy, ks. 
Gąsiorowski z Konkolnik, ks. M. Chmura z 
Bełza, ks. Gromnioki z Buczaoza, F-lornena 
Weber z Brodów.

Hotel Europejski. Sfc. Lewandowski z 
Bełżca, M. Szyszkowski z Worehaty, L. Ste- 
oki z Odesy, ks. Nadolski z Bielogóry, J. 
Ripsoh z Szepetówka, O. Wretschke z Krako­
wa, dr. Nazarewioz z Sarny dr. J. Salt r z 
Suozawy.

Z  dni głodu.
(Obrazek z żyoia londyńskiego).

Migotliwy płomień gaza oświetlał poohy- 
lonyoh nad warstatem robotników. Karz i o- 
piłki bambusowe anosiły się w powietra. Je 
dni oozyszozali bambas nożem, drudzy pooią- 
gali werniksem wykończone stoły i gablotki. 
Brunet o twarzy oliwkowej widaó skońozył 
robotę, bo wyjął padełeozko z tytoniem i skrę- 
oał papierosa.

Do w&rstata wszedł staruszek w oylin- 
drze i zwróoiwszy się do praoującyoh, rzekł:

— C hłopcy! sleok (żle). Okręt, wioząoy 
bambus, zatopił się w stronie Gibraltaru. 
Świeżej roboty dla was nie ma.

Zawrzało między robotnikami. Cóż oni 
teraz poczną w oboem mieście, pozbawieni je ­
dynej pracy dla niob dostępnej ? Była to fa­
bryka mebli bambusowych, w której emigran- 
oi znajdowali przytułek Gdzieindziej nie 
przyjmowano ich woale. W yohodzili z praco­
wni z opuszozonemi na dół głowami, mająo 
zabdw ie po kilka szylingów  w kieszeni.

Brunet przy wyjściu pożegnał się z to­
warzyszami, kierując swe kroki w kręte uli- 
c«ki Stepney. Szedł pustą ulioą owiany wia­
trem morskim, który zdawał się ohoieó unieść 
go  w dal, jak liśó opadły.

Mijał jakiś targ, jaskrawo uiluminowany 
rzęsistem światłem. Dźwięki grind organa 
i zwrotki smętnej piosenki dolatywały go ze­
wsząd :

Irlaud is my oountry,
And Christ is my salyation.

Jeden zakręt, a będzie na uliozoe, gdzie 
zamieszkiwał.

Przypomniał sobie, źe w domu nie ma 
żadnych zapasów. Wstąpił do sklepiku i za- 
żą lał funt oukru i za pens ohleba. Obładowa­
ny żywnością udał się do domu. Przygoto­
wawszy herbatę na kominku, obejrzał się 
w około na swój skromny pokoik. Jedno łó ­
żko tam było i p łamany stół. Przysunął stół 
do łóżka, zabierająo się żarłocznie do wie­
czerzy. Od rana nio nie jadł, opróoz szklanki 
piwa i kawałka czerstwego ohleba. W yjął pie- 
pniądze na stó ł; oała suma wynosiła trzy 
szylingi, z tego musi zapłaoió dzierzawoy do­
mu dwa szylingi, zostawał mu tylko szyling. 
Powstał i poszedł do dzierzawoy, aby zapła­
oió należność. Cóż miał rob ió? gdyby tego nie 
uozynił, zostałby bez daohu nad głową. Nie 
mógł zasnąć.

Parę razy w nocy zapalał lampę, pró- 
bująo ozytać jakiś traktat filozoficzny. Lecz 
nie m ógł pojąó żadnej myśli zawartej w 
dzieło.

Nie zmrużywszy oka przez oałą noc, 
wstał z łóżka, by wyjśó na miasto.

Potworny Londyn porusza! się powoli 
budząo ze snu, jago  ulioe otoozone szaremi 
domami, zdawały się byó kanałami w oiele ol­
brzymiego polipa.

Pijany jakiś dżentelmen ze swoją lady 
taczali się nad rynsztokiem, trzymająo się za 
ręoe. Słyohaó było krzyk przekupniów mle­
ka: „milk, milk* aż do znudzenia. Czasem w 
autraktaoh rozlegało się „ooal* od wozu wę­
glarza. Wysoki jak posąg polismen obojętnie 
przypatrywał się tym tłumom, biegnącym jak 
waryaoi wypuszczeni z Bedlam.

Brunet porwany przez tłum, podążył w 
stronę Whitohapla, osławionej dzielnicy nę­
dzarzy. Przypomniał sobie, iż jego rodak 
biedny lekarz, mieszkająoy przy star/m  ir­
landzkim kośoiele, obieoał zrobić mu miejsoe 
w jakiejś drukarni.

Wdrapawszy się po wąskioh schodaoh

na górę, nie zastał lekarza, leoz jakiegoś bie­
daka, takiego jak i on, który także szukał 
praoy. W szczęli rozmowę o swyoh smutkach 
i dolegli wośoiaoh.

Lekarz nie przyohodził.
W yszli na nlioę, nie wiedząo oo robić 

z sobą. Nowy towarzysz radził brunetowi, 
aby się udali na Poplar, popróbować szozęśoia 
w garbarniach. Szli, mało mówiąo do siebie; 
zresztą o ozem mogli mówió, ohybn o kraju,

Zatrzymali się przed budynkiem, na któ­
rym była wywieszona tablica zakładu gar­
barskiego Weinsteina.

Właśoioiel garbarni, żyd polski, zapro­
wadził ioh do małej komory, pokazrująo k il­
ka kadzi napełnionyoh trocinami z kory dę­
bowej. Mieli ugniatać, w tyoh beoskach skó­
ry, to jest właściwie wyprawiać skóry swym 
potem. Ofiarował im po szylingu dziennie. 
Do „topu*, tak zwały się kadzie, powinni się 
byli rozebrać. Żyd zauważywszy, iż są wą­
tłej budowy, nie pozw olił im wieiąó się do 
praoy.

— „I, takie, którzy na kontyn.encie okra­
dły bank, to nie potrafią zarobić i forlinga. 
Jemu potrzeba polski oham*.

Znów ioh nadzieje spełzły na niozem. 
Tow arzyszow i bruneta łzy  spadały na policz­
ki. Ocierał je  rękawem, wzdyohająo.

— No, nie płaczoie — odezwał się bru­
net. — głupstwo, jeszoze grosze są — rzekł, 
dzwoniąc mielziakami w kieszeni. Chodźmy 
lepiej do jakiej garkuohni oo zjeśó. Oto je ­
dna z nioh — rzekł, wskazująo towarzyszo­
wi tanią kuohnię Lookhearta.

— Ja tam nie pójdę, to za drogo dla 
nas. Chodź pan, ja  pana zaprowadzę do ta­
werny, gdzie za pensa dadzą nam po kawale 
pieozeni.

Przeszedłszy parę pustyoh uliczek, któ­
ryoh szare domy sprawiały wrażenie opusz­
czonych siedsib Indzkioh, znaleźli się w za­

ułku. Kilka żydówek z towarem, paru indu- 
sów w białyoh zawojach, sprzedających bana­
ny i jakiś Włooh z pieozywem ginęli w ma­
sie obdartyoh Irlandozyków, j-atrząoyeh nie­
nawistnie na oudzoziemoów.

W tawernie, na brudnym stole leżała 
oała ćw ierć pieozonego wołu. Na oknie, zabi- 
tem deskami od ulioy, nasypano przynaj­
mniej z pół korca kartofl, z któryoh para ula­
tywała w powietrza. Co chwila kartofli bra­
kło i dosypywano świeźyoh. Towarzysz bru­
neta, zapłaoiwszy z góry pensa, zażądał pie­
ozeni z kartoflami. Brndna szkotka, w wy­
płowiałym kapeluszu, rzroiła dwa oohłapy 
na wagę, z kartoflami uozyniła to samo. 
U m ieioiw8iy to wszystko na dwóoh talerzach, 
dała im parę połamanych widelców. Zanieśli 
swój obiad na stół, a raozej na deski umie- 
szozone na koziołkaoh. Towarzystwo za sto­
łem składało się z kilku obdartusów z pod- 
bitemi twarzami. Jakaś bezzębna ozarownioa 
zbierała ze stołu kośoi, wysysająo je  ohoiwie 
Szeptali do siebie po cichu, boją*) się zdra­
dzić przed temi szumowinami ze swoim ou- 
dzoziemskim akoentem.

Na deser zapalili papierosy z pozostałej 
resztki tytoniu.

Brunet, pożegnawszy się ze swoim ohwi- 
lowym  towarzyszem, w rócił do domu w jak 
najgorszem  usposobieniu. Łaohmany nędza­
rzy, które dopiero teraz zauważył po półro­
cznym pobyoie w Londynie, ostateoznie go 
zdenerwowały. P ołożył się do łóżka, prosząo 
Najwyższego, aby m ógł zasnąć i ju ż  się nie 
obudzić.

Dni przechodziły ooraz posępniej. Za- 
ozynał ju ż  traoió pamięć, nie mogąo zoryen- 
towaó się w położeniu. Żył herbatą i ohle- 
bem, którego dziennie zużywał pół funta. 
Starał się o praoę, pisywał listy do dyrekto­
rów gazowni i oukrowni o posadę ohoóby pa­
robka. W szystko napróżno.

Nadszedł dzień, w którym zauważył, iż 
ma dwa ostatnie pen y. Głód mu przypo­
mniał, że jeszcze nio nie jadł. Wstał leniwie, 
narzuciwzy palto na siebie Znalazł się na 
nlioy, zapomniawszy drzwi zamknąć za sobą. 
Wszak tam zostawiał tylke połamane łóżko i 
stół.

Dusząca mgła zawisła nad wieikiem o- 
gniskiem świata. Gaz płonął żółtawo, k u rzą c  
swe światło w tej atmosferze wilgoci.

Zbliżył się do sklepu, z którego otwar 
tyoh drzwi buchał odurzający zapach sma­
żonej ryby. Była to tak zwana „fisn-shop” , 
gdzie za pół pensa można dostać bawa ek
ryby, za drugie pół pensa gorących kartofli.
Kupiwszy sobie ryb i kartofli ze, pensa, u- 
siadł przy wejściu i połykał to łakomie.
Zjadłszy, wyszedł z garkuohni, rzucając na
pożegnanie sterotypowe „Good bye“ .

Przed szybą „fish shopy“ oparty o p o ­
ręcz żelazną, stał nędzarz irlandzki, przy­
glądający się półmiskom z rybami. Rozpacz 
jakaś wyglądała z jeg o  przygasłyoh oczu. 
Na nogaoh się ohwiał i zdawało się. ’ ż lada 
ohwila padnie na ziemię. B /ło  to uosobi, nie 
nędzy. Brunet wetknął w rękę nędzarzowi 
ostatniego pensa, popyohając go do sklepu.

Nie oglądająo się, poszedł dalej. Znęka­
ną twarz biedaka r .zjaśniło nezncie wielkie 
go zadowolenia wewnętrznego.

Niccfuja.

s t o e t  s iiM o c z T iT iT E  Dolecą faMa J. OHRIsTOIi WE LWOWIE
m2 począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia mw / i m ulica. J a b ło n o w s k ic h  9 .
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
:r fUD. SAKOWSKIEGO

w Krakowie, Rynek 30
otrzymała i poleca świeżo wydane

KAZANIA
• ¥

0
k s

przez

Bronisława Maryjańskiego.
Cena egz. 30 centów, 

z przesyłką o 5 ct. więcej.

1*0! \E OGŁOSZENIA
po l  et. od wyrazu.

p A S Z T N K I  amerykańskie dorobien ia  
lodów, pojemności 1, 2, 3 litry po zł 

-■50, 6-50, 7-50. Rondle mosiężne do sma 
żenią konfitur po złr. 240 , 2-85, 3‘ 20, 4 
i 4 f 0  poleca Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 

rzeeiw katedry).

Drut kolczasty
podwójny, cynkowany z kol­

cami co 12 cm., 100 nitr. 
złr. 3-50, z kolcami eo 

6 metrów 100 stzuk 
złr. 4 '— .

Siatka druciana do okien od m u ch , zielo­
n o  lakierowana metr Q  złr. 1 — . Klosze
Ipółkuliste, druciane, do półmisków średn.

cm. 21 24 2ti 29 32
po ot. 40 45 50 60 70

łopaty stalowe do drenowania, sztychówk 
i fugi po złr. 1-— . Widły, grabie, łopaty 
|8talowe —  po cenach najniższych poleca

ANTONI HALSK!
handel żelazny 

Lw ów , plac MaryackI 1. 9.

W ysyłka opłatnie najlepszego 
gatunku deserowych 3023

w i n o g r o n
z państwowej kolonii hodowli w inog.on. 
W  5 klg. poczt, koszykach bardzo staran­
nie opakowane, rozsyła po złr, 2 żO fran­
c o : A. Hoffmann, Nylregyhaza, Węgry

PP. S T U D E N C I znajdę umieszczenie 
z wiktem, obsługą i rodzicielską opie­

ka , przy ulicy Pieszej 1. J (plac Bene­
dykt) nek) drzwi Nr. 3. 69

^  Derlehen 3?
Ton 500 fl. aafwSrts ais Perso 
n a l’T<dłt be-orgt coalniU and 

d lscre t :
Afttntnr Badapest.

Pont fach 138.

PO K Ó J  bard-o ładny na pierwsiem pię­
trze jest do wynajęcia w willi przy 

u licy  Chrzanowskiej 6. Wiadomość tamże.

W KoSylD p i FrysztaKisai
na stawku dworskim, po wyszła 
mowaniu tegoż , wystąpiła gruba 
warstwa tłuszczu koloru ciemno­
żółtego , a dalej w rzeoe odkryła 
s ię  bełkotka wyrzucająca rop ę ; 
Izdaje s ię , że to wskutek silnej 
operaoyi słonecznej ; ale też jest 
niezbitym dowodem , że jest to 
teren naftowy, kryjący dotąd 
w swem łonie obfite skarby

stare i now* sprze­
daje najtaniej

E m il  W »•!.uer
WIEX 

I. Salzthorgss.se

Wdtdidtd>'kikdt!fcdrk*dtd;d>dtdidid»!h!h!hd:‘fcdulMM>d>!M?&!fcd>4d!dtdufed>£!lukd!&d!!!!d!dk4gf

W n lszyi plłeizifi wyntiowawczo-ienKairfli I
A m elii d’ E ndel I

przy ulicy Jagiellońskiej 7 |
3024 |

■S 
■«
■© 
i  
-a 
■a 
■aiI  w e L w o w ie ,
^ rozpoczynają się wpisj uczenie

d - a ^ L l a z  2 7 " .  s l e r p n ^ L l a , -  |

Największy skład

m u z y k a lió w

ty D O LN A  N A U C Z Y C IE L K A  udzielają- 
L  ca języków francuskiego i niemieckiego 
z konwersaeyą, muzykę i obj6kta szkolne, 
mająca kilkunastoletnią praktykę i  chlu­
bne świadectwa — poszukuje umieszcze­
nia. ~  A dres: .Nauczycielka* w biurze 
Adiuinis»rai-yj Gazety Narodowej.

i  R O Ś B 4 . Weteran z rokn 1863-4, chory, 
pozostający obecnie w szpitalu Sióstr 

Miłosierdzia, nie mając czem wyżywió żo­
nę i dwoje dzieci będąc sam w najokro­
pniejsze, nędzy —  zwraca się z próśb 
do P. T . Pub iczności o łaskawą pom oc 
w nieszczęściu. Datki uprasza się nadsy­
łać do Auuiinistraeyi Gazety Narodowej 
dla A K.

8 #  Z n a n o  o d  r .  1 8 G 8 , ______________

B E R G E R A

Lecznicze Mydło Smołowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań­
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty ekórne szczególuiej ras 
Iprzewlekłe i łuszeząee się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne w y­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięeia, pocenia nóg łupież 
na głowie i brodzie. —  Bergera mydło smołowcowe zawiera 40%  smo- & &

2896
każdego rodzaju po najtańszych cenach.

Katalogi gratis i franco.

S M  nnt Aleksander Eose, Wien, I., Karntnerring 11.

U U  0 - - -------  l o » |fV I W  . . .  J  w       - I V

łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi ^  
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- !" 
i/anlami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 15 
źać na wydrukowany obok znak uchronny.

B e r g e r a  m y d ł a  s m o ł o w c o w o - s i a r c z a n e g o .
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, i j 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/0 gliceryny i  pachnące
mm 1

W c  wszystkich skiaducii Perfum, Aptekarzy 
! D rogistów  i F ryzyerów  znajduje 

się
Puder

ryżowy spccyatnic
pnZYGOTSWANY Z DlZMfTKM

P r z e z  e H l!SF A Y r ,  F a b r y k a n ta  P e r fm n j 
9, U lic a  dc la  P . - b ,  9, 5Ł IJZ Ż

  gwie pow. 1894 '

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

p R Z Y J M U J Ę  na stancyę panienki uczę 
*  szczające do szkół lub pensyonatów, 
zapewniając rodzicielską troskliwą opiekę 
:a  przystępną cenę. Bliższa wiadomość 
do 1. września S. T. ulica Sobieskiego 32 
II. p., a z powodu zmiany mieszkania od 
1 września ulica Kurkowa 1. 3, I. piętro 
w podwórzu.

YAŁEKTEBO J A M K i

1]CZE!Ń z ukończoną szkołą przemysło- 
J wą, obznajomiony z rysownictwem i 
buchhalteryą, poszukuje stosownego zaię- 

eia. Zgłoszenia przyjm uje Administracya 
Gazety Narodowej.

£ £ e r l 3 a t r i
ohińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Soiichcng I. złr. 3-75, II. złr. 8"— . Okru­
chy j ajlępsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr > : 0 za fort. Dwór Łapszyn Brzeźany.

instytut wychowawczo- 
n&ukowy dla chłopców

Zwerger w Módling k. Wiednia

INeusiedierstrasse 42 pod kierunkiem
dośw iadczonego i uzdolnionego profe- 

-i".a k ro s ie b tr  rozs ła D r»fecy».

Cena sztoki każdego gatunku 35 ct. wraz z- przepisem  użycia.
w  p u d e łk a ch  p o  3  sztuk  z łr .  1 , po 6  sztuk z ł r .  1 9 0 .

Z innych mydeł Bergera poleca aię następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowy 
idla wydclikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako m ydło odw aniające; mydło Ichthylows 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; mydło piegowe bardzo skuteczne: mydło tanni- 
nowe przeciw poceniu nóg i  wypadaniu w łosów ; mydło do zębów, najlepszy środek 
czyszczenia zębów. W zględem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 

użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku.
Fabryka i g łów na rozsyłka-. O. Heil & Comp., w Opawie (Tr ppun) 

znaczona dyplom em  h on orow ym  na m ięd zyn a rod ow ej w ysta w ie  farm aceu ­
ty czn e j w  W ied n iu  1883 rok u . 2607

M iejsca  n abycia  w e L w o w ie :  w aptekach p p .: P. Mikolascha, Zygm. Rueke- 
•a, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A . Łazowskiego. A . Ehrbara, Z. Haya, K . Skle- 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappapoita — dalej w aptekach 
pp.: to Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiego- 
to Brześanach u A. Dursta, L. N ahlika; to Brzezoioie u Halamasa spadk.; to Cky 
rowie u Lewic i ego ; to Drohobyczu u A . Krzyżanowskiego G. Tobiaszka; to Jaru- 
ław iu , u J. Angerm anna ,  J. Ruhma; to Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito 

łsawskiego; to Kamionce n Pilewskiego; to Przemyślu we wszystkich 4 aptekach 
to Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; to Samborze u J. Aleksiewicza i Herdiiczka ‘ 
ispad.; to Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach ; to Skolem u apt. Lechowskiego, 
dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach G a licy i.:

-  -   —    ’

wa Lwowie, ulica Syksiuska I. 20
,v. rykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 

wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, jąa

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnem 

Duchowieństwu.

i

§ ł a i » 0 8 Ć  i n ę ^ k ę
skutki szcz gólniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- J  
oych zdrowie, jak  pewno i trwale u s u ­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra Retaa’ a sesa
chrona własna

Oena wydania polsk iego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

T y sz ce  znalazło w niej o b j a ś n i e n i e
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, z n p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem franc 
należytości, otrzyma się książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipskn (Verlags-Magazin 
L e i p z i g ,  Nenmarkt 34) w Niemczech.

x a x B x a x a x B X K ix a x a  i a xn xa x f
| C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

< BANK HIPOTECZNY
p r z e n i ó s ł

KANTOR WYMIANY
oraz

Oddział depozytowy
x biura mieściły się dotąd w mezauinie f 
,’asnego do frontowych lokalności w parter

Oddział depozytowy
• • i

Wina
stołow e, białe i 
czerwone, z kró 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej

wyłączny skład w handlu

St. Markiewicza we Lwowie. 

A B B E N Z* szwajcarskie
brzytwy z klingą dąjąeą się 
odmienić, są sławne '  ■
w świeeie z naizwy-
ezainej dobroci, d o - — --------------------
skonałości i pewności Sprzedaż przy zu- 
pełn j g w a r a n c ji  fabrykatów jest we 
wszystkich lepszy h sklepach Austro-W ęg.l 
Proszę uważać na ma kę A . A R B E N / 

•Jou gna (L a u sa n n e ). j

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliozki na rachunek bie­
żący, przyjm uje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak zwaDe

Depozyty schowkowe
S a f e  D e p o s i t s )

Za opłatą 25 do 85 zł. w. a. rocznie, depozyt&ryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do w yłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lab wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poozynił Bank hipo- 
teozny jak  najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnosząoe się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Galie. Bank
począw ^y od dnia 1.
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AST6SATT KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

4S0W Ł
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zai znajdujące obiegu 4'/»% A#yjcn«ty kasowe z 90-dniowem wy­
powiedzeniem o procentów, dą począwszy «d 4nl» I. maja 1800 po 4 °/«

i  30-dniowem tarnmiHU* sęypowiodztiwî .
Lwóv>, dnia 31. Stycznia 1800. Miyrehcya,

we L w iw e  nlica K ocem A a 3, tiiica M icK a  11,
w Krakottle Sukicnniee 1. 20, w Czernlowcaeh. Rynek 1. 2, 

w Przem yśla nl. Fraaeiszkańska I. 24
p o l e o w ,

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

i l¥ D I L A  L I G S E f l D  ® 3 E .
M ydło będżwinowe — używa, się pr/.eciw wyrzuŁo-'n i pla­

mom naskórnyra, u-uwa :-zorstkoś<S skóry a cerze uaiiaje 
czerstwośó i aksamitną miękkość .  .  .  — '25

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płóć, 
d»kładf.ie oczyszcza i wybóda skórę. Mydło to jest. zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry­
szczykom i pęoh-rzyko;u na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  — -25

M ydło k am forow e—  uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twaizy i rąk — -25 

M ydło kam forow c-siarkow e — usuca czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek — -30

M ydło karbolow e -  bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciuło w czasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . — -20

M ydło k a r b o l o w o -p iaskow e do myi ia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawrłek . . . .  — -20

M ydło kreoliuow e zawiera 5%  czystej kieoliny, znako- 
m ice  oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, pleć odświeża i wydehkatnia—  kawałek — ’35 

M ydło s iarkow e z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczen i pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze — -25 

M ydło siarkowo - sm ołow e. Mydio to składa się z 40%  
smoły a 10%  siarki, przeważnie bywa używane na świerzb.
Mydło to okazało-się jako najlepszy środek przy t ’ j sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszys kie nowe wyna­
lezione a iak kosztowne śn dk i  - -  kawałek . . — -85

M ydło sm ołow o - g l ic e ry n o  we składa : ię z 35%  glicery­
ny » 10%  smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednam z najlepszych eesinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toal-trweu). Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desiufekcyjui.ść i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich u eczystośei nawkórnych, jako to: pie­
gów, plum wątrofciany h, w ą g r ó w  i t. p. —  kawałek —’30 

M ydło sm ołow e z-.wiera 40%  smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  — -30

M ydło storaksowe używa się przy cierpieniach; uaskór- 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . — ’ 30

M ydło tym olow e zawiera 3 %  tymulu—  znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów —  kawałek . — '50

:xxxxxxxx Założono w r. 1&74.

Panie, które się ubierają podług 1455

najnowszej mody
nie powinuy zapomnąó, aby zażądać naszych próbek.

Specyalności: Najnowsze jedwabne materye na anknie ślubne, 
wleozorkowe 1 na nlloą.

W ysyłam y wybrane jedwabne materye w każdej żądanej ilości do m ie­
szkań oclone i opłacone.

8chweizer &  Co., Łuzern (Schweiz).
D om  ek sp ortow y  je d w a b ió w .

Aviso.
Die k. u. k. Intendanz des 11. Corps in Lemberg 

hat den Einkauf von Roggen und Hafer fur die Militar- 
Verpflegs-Magazine in Lemberg, Czernowitz, Stanislau 
und Złoczów, dann fiir die Militar-Verpflegs-Pilial-Ma- 
gazine in Brzeżany, Kamionka strumiłowa, Kolomea, 
Ńeu Żuczka, Tarnopol und Żółkiew ausgeschriebon.

Die beziigliche Verhandlung findet bei der Corps- 
Intendanz in Lemberg am 15. September 1. J, urn 
10 Uhr Vormittags statt.

Die naheren Bedingungen sind aus dem yollin- 
haltlichen A y is o  in der „Gazeta Narodowa" Nr. 233 
yom 23 September 1898 zu ersehen. 3007

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskicog.

Pociąg godzina P ociąg przychodzi do L w ow a:
osobowy 6-45 z Ickan (Suczawy, Husiatyua, Kałusza)

„ 7'30 z Zimnej W ody od 8. maja do 11. września włącznie.
„  7-40 z Janowa
„ 7-60 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„  7 55 ze Sokala i  Rawy ruskiej
„ 8-05 z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja

8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9 05 z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 

od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborcz (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemyśl 

10-35 z Ickan (Suczawy).
10-45 z Jarosławia, Lubaczowa 

„ 1-01 z Janowa
pospiesz. 1-30 z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Chabówki i No w. Sącza

przez Tarnów, Rzeszó* iub Przemyśl
1-40 ze Skolego, Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipaa do 31 sierpn a) 

Kałusza , Chyrowa.
pospiesz. 1-50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Hu-iatyna, Kałusza

,  2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ec, Husiatyna, Brodów na dwo­
rzec Podzamcze

„ 2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n? dworzec główny
osobowy 5-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Orzymałowa, Kozowy, Brodów na

dworzec Podzamcze 
„  5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny
„ 5-40 z Ickan, Sucsawy, Berhometu, 6- retn, Kozowy. Podwyso’;i »g,
„ 5'55 ze Sokala, B ełżca i Lubaczowa

.  Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocław ia , Warszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), W ieliczki, Orłów t, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i  Chyrowa przez Przemyśl, 

z Janowa od X. do 31. maja wł. i od 16. do 30. wrze i na wł. co-
dzi nuie; od i czerwca do 15 wrzśonia tylko w święta i medz.

z Brzuchowic tylko od 8. maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
11. września wł. 

z Brzuchowic tylko od 1 lipca do 15 sierpnia.* 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laboroz (Pesztu; przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z J isła  p zez Rzeszów;

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie pjwsz.
z Krakowa, K iosna, Iwonicza, Mezo-Laborz p-tsz Prze aysl, W ie­

liczk i, Lubaczowa przsa Jamstaw, Jasła, Rymanowa, 
z Podw.łoczysk (Knowa, Odessy) Brodów, K opyoz/niec m  PoJ/.rn. 
z Ickan (Gałaczu, Jass) Suczawy, Kimpolungu Husiatyna, P o i .

wysokiego, i Kozowy ; 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzee główny 
•i Lawoeznego (Pesz&ut Chyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lw ow a.
6-00 do Podwołooiysk (Kijowa. Odessy), Brodów, Kozowy z dworo« głów 
6 05 do Ickan, Kozowy, ilusiatyna, Suczawy
6-15 do Podwołoczysk (K ijowa, Odessy;, Brodów. Kozowy z dworca Podz.
8-35 do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina!, Rozwadowa, Nadbrzezia.

I Orłowa przez Tarnów
osobowy 8 50 do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Chyrowa. Stróża przez Tarnów 

„  9-15 do Skolego, Hrebe .owa -d  10 lipca do 31 sierpnia, Kałusza, Chyrowa
9-25 do Janowa
9 35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńee, ilusiatyna, Kozowy, Grzy- 

małowa z dworca głównego
9-53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze.
9-55 do Bełżca Rawy ruskiej, Sokala i Lubaozowa

10-65 do Ickan, Sopowa, Berthomethu, Radowiee, Suczawy 
12-50 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele i święta 
i. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego

2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze

Noc
osobowy

«
pospiess.

3-04
8-30
5-10

osobowy 610

H 7-57

» 8-12

n
pospiess.

8-31
8-45

osobowy
n

8-53
9-10

pospiesz. 9-39

j»

osobowy
V

9-45
9-65

lb-30
12-15

yy M V U  U U  X O L lT T u łu U ziJ  o a  l i l ł j u n w ,  - w  *  o u u m u i

osobowy 2'15 do Brzuchowic tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i święta, 
pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Hnsiatyna, Korosmezo, Se 

retu (Jass Bukaresztu)
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaesowa przez J ■> 

sław. Jasła przez Rzeszów, Chabówki (grzez Rzeszów lub l'ar, ów
| osobowy 3-1,0 do Stryjr, Skolego tylko od 1, maja do 30 wrześni* w ł.; Borysławia

Chyrowa 
3-11 do Janowa
31 6  do Zimnej Wody tylko od -t maja do II  września 
3-26 do Brzuchowic tylko od 8 maja do 11 września
4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

xxxxxxxx:
Ekspedycya anonsów

MflUSES NASTĘPCY
■ M m  (M as: A ugen fełd  &  Em er ich  Lessu er)

I., Wollzeile 6 W I E N  I., Wollzeile 6.

Srzyjmuje ogłoszenia wszelkiego redzaju, do wszystkich 
zienników austro-węg, monarchii i zagranicznyoh, po nad­

zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. 
ogłaszająoych, zażądać przed zamówieniem od tej najwięk- 

szej austr. ekspedycyi podania ceny.
Katalogi i plany ogłoszeń  gratis i franco.

Telefon Nr. 91 >. xxxxxxxxy

pospiesz.

| osobowy
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5-20
6-20 
b-30! 
6-401

6-55
7-00 
7*10] 
7-16 
8 41

110*05 

lOAoj

11-00

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rziszów, W ieliczki 

do Lawoeznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powszednie 
do lokan, Radowiee, Kimpolung, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, W rocławia, Berlina) Mezó-La 

borcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz 
do Tarnopola z dworca głównego
do Lawoeznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskie) 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie; od 1 czerwca d o  15 września w niedziele i 
święta

do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep irowieo Nowo-
sie lioy , Suczawy

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasłs 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (prze;. 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyezyn st, Husiatyna z dworca g łó ­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

O W A G A :  Czas irodhowo-ewopejski róin. się od czasu lwowskiego o 16 mi ■ 
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-e v,opcjskim =  12 godzinie da mtnw, 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do 5‘59 -  tao odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i objęte są t ł u s t e  m i ran kami. — B vro informacyjne c. k. k>> ■ 
'  ' państwowych przy ul. Trzeciego Maja o  Hott Imperial, udzteła w yjaśni 1 

sjprawach kolejowych, sprzedaje wszeUcieror odzaju bilety jazd ' i rozkłady jasu.g

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedm ioi. 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszeń o- 
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źród ł., skąd inforraa :, e 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa Da rozszerzeń c o g ło s z ą  
Gazety Narodowej. ____________________ ____________ _______

J i  • • I  i  i i  i  p o l e c a j ą  s w ó j  s p e o y a l n y  s l Ł ł a ao icdncn ® il , DCdCOCK Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karboliaeum, Ter, Tektury do 
Lwów, Ol. Hetmańska i. 4, obok cokiorai Wgo Sroosa pokrywania dachów, Cement, Sips, Wapno hydraubczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.


